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Kraków, 3 sierpnia. 


Szwajcarya obchodziła z wielką świe- 
tnością sześćsetletnią rocznieę za- 
warcia układów związkowych przez trzy 
kantony leśne: Szwye, Uri i Unterwalden. 
Było to w pamiętnym dniu 1 sierpnia 
1291 r., gdy po Śmierci Rudolfa I, re- 
brezentanci trzech wewnętrznych kanto- 
nów Szwajcaryi dali początek przyszłej 
organizaeyi politycznej tego kraju a ró- 
wnocześnie, wciągając do związku coraz 
Więcej miast i kantonów, budzili w Szwaj- 
carach poczucie wspólności interesów i 
poczucie własnej siły. które ten wolność 
miłujący lud górski zagrzały do boha- 
terskich czynów. 

Długa, wytrwała walka w wielkich 
rozstrzygających bitwach wybuchająca na 
zewnątrz. to znowu nurtująca w sprzy- 
siężeniach, ubarwionych podaniami ludo- 
wcini, doprowadziła Szwajckryę do zy- 
Skania samoistnego politycznego bytu. 
Po sześciuset latach ciężkieh przejść dzie- 
jowych, po długiej i wytężającej pracy 
nad ekonomicznem podniesieniem Urocze- 
go, lecz równocześnie pod gospodarczym 
względem skąpo przez naturę uposażone 
go kraju, — z dumą spogladać mogą 
Szwajcarzy w przeszłość dalszą i bliŻSZĄ, 
przywodząc na pamięć pierwsze porywy 
samodzielności przodków. 

_ Więc mniejsza o to, czy Wilhelm Tell 
jest dziejową postacia, — ale jest wyra” 
łem tych aspiracyj i polityeżnych idei. 
któremi przejęci byli górale szwajcarscy; A 
że poczucie wolności rozpierało im pier- 
si, — dowodem bohaterskie wysiłki pod 
Morga ten i Sempach, dowodem długole- 
tnia į uporna walka z przemożnym prze- 
ciwnikiem. Tak wśród walk krwawych 
wyrabiało się powoli, Irez za to trwale i 
slatecznie, w górskim tym ludzie, przy- 
wiązanym całą duszą do gleby ojczystej. 
to poczucie solidarności interesów, 8% r0- 


W OBŁĘDZIE. 


NOWELA 


przez 


Zygmunta Niedźwieckiego. 


m 


(Ciąg dalszy). 


I naraz, poznawszy tego ukrytego We. własnym 
swym ogromie wrogą, zapieniłem się wściekłością 
małego i wątłego robaka, który zagrożony 
Przez większe, ailniejsze zwierzę, zabija SIĘ: 
tabija, aby się tylko nie stać bezsilnym łupem 

mtego. 

, Uezułem się na siłach obrócić w niwecz prze- 
biegłość tego potworu i porwała mnie szalona 
łądza takiego zwycięztwa, bo poznałem jego 
broń i sposurzegłem tę, jaką sam, nie wiedząc o 
tem dotychczas. posiadałem. 

posiadam ją, posiadam niewątpliwy sposób, 


rosto i dia wszystkich, po który jednak tehó- 
"WO, glu i iłowanie kajda 
życia innye nikczemne zamifowi ajaan 


i i ja. 
Bronią A e, pie pozwalają 
Tak! śmierć!| 
Co za wspaniałą 
tryumfu, ile zadającą 
“eula milionkroć razy 
plania jego przewrotuości i zdrad. 
po reszez rozkoszny wstrząsa mnie na myśl, ile 


Y daje niezależny, t 
ieS > trzeźwy rzut oka przebu- 
zonej świadomości | yi . 


potężna, ilo zapewniająca 
upokorzenia broń do oba- 
silniejszego przeciwnika, do 
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wnocześnie zamiłowanie do samorzadu, 
które stały się gwarancyg trwałości re- 
publikańskiej formy rządu. 

Do czego prowadzi poszanowanie tu- 
emé narodowych, szezery i rzetelny wy- 
miar autonomii, dowodem tego Szwajca- 
rya. Niemcy, Włosi i Francuzi, którzy 
uude, jedni z gacie- 
rudzy z niedowierza- 
niem na siebie spogladają, tutaj żyją 
w zgodzie pobratymczej i dzisiaj gromkie 
podnoszą okrzyki na eześć republiki, je- 
dnoczącej w idei wolności i swobody 
obywatelskiej serea i umysły wszystkich. 
co obok: siebie wśród niebotycznych gór 
osiedli. Temi torami wolności, wyrozu- 
miałości i tolerancyi postępując, doszła 
Szwajcarya do icgo, że obywatele, acz 
różplemienni, gorąco przecież przywiąza- 
ni są do idei państwa, że z dumą wy- 
znają się Szwajcarami. 

Ta sama też wolnościowa idea, co 
wzgledem własnych współobywateli, oży- 
wia Szwajciryę wobec Europy. Rozbitki 
polityczni, pozbawieni widoku ojczystej 
ziemi, szukają seh:oniska w gościnnej 
Szwajcaryi, która podeszłym i znękanym 
nie szczędzi spokojnej chwili przed zgo- 
nem, młodym daje sposobność do nauki 
i pracy nad sobą. 

Dla nas, Folaków, ileż to wspomnień 
kryją schludne miasta Szwajcaryi, jezio- 
ra, rzeki i góry! lluż to i wygnańców 
naszych i wieszczów szukało wytchnienia 
po długoletniej tułaczee w tym kraju u- 
roczym i gościnnym! A z jakiem uzna- 
niem wspominali chwile swego tutaj po- 
bytu, dowodem tego zabytki nasze histo- 
ryczne, dowodem tego poczya i sztuka 
polska. 

Niedawne to przeciaż czasy, ; dy w e- 
newie przestało bić jedno z najgorętszych 
sere Polski, gdy wśród serdecznych owa- 
cyj przewożono przez Szwajcaryę zwłoki 
największego polskiego poety 1 wieszcza, 
aby je złożyć w królewskich grobowcach 
na Wawelu. A jakie zaufanie mieć musi 
cała Polska do rzetelności i trwałości za- 
sąd politycznych, ożywiających dzisiaj 

Łwajearyę, dowodem tego skarbniea na- 
szych pamiątek narodowych: Rappers- 
wyll. K 
„ Pewne pokrewieństwo ducha, polega- 
jące na przywiązaniu do ojczyzny, do po- 
szanowania tradycyi i zasad wolności, zbli- 
ża nas do Szwajcarów, tak jak niejedno- 
krotnie zbliżył, nas ku nim gościnna ich 
ziemia 

To też dzisiaj, gdy w Szwyc. stolicy 
jednego # najstarszych kantonów szwaj- 
carskich. I! W Bernie, stolicy państwa, 
wspaniałe odbywają się uroczystości, ma- 
jące przypomnieć swiatu, że 600 lat mi- 
nęło od Pierwszych walk o niepodległość 
Szwajcaryi, — Przyłączamy się do cha- 


Tak jest! zdobędę ten tryumi 
najwyższe: nie dać SIĘ skrzywdzi 
zaprządz w jarzmo... 

Bo czyż nie jest szczęściem uniknięcie tego, 
co nam się przeciwuem mu wydaje ?... Jest niem 
niewątpliwie. 

Czyż nie jest najwyższym tryumfem tyranizo- 
wanego przez przemoc natury człowieka, ogłu- 
pionego przez nią chytrze wpojoną obawą śmier- 
ci, wzgardzić jej obłudnemi pokusami, wziąć przy- 
nętę, nie pozwalając się złowić na haczyk — 
przyjąć z góry zapłatę ciężkiej, krwawej, upadla- 
RE” Życia i nie dać za nią nie — nie! 


A to nie jest tryumfem! czy to nie jest si- 
łą! czy to nie jest rozamem! 


Jest — i przecznwałem to w tylokrotnych po- 
kusach Śmierci, nasuwających się właśnie w chwi- 


i to szczęście 
é, nie dać się 


lach lepszych, jaśniejszych — a przeczucia te! 


były budzącą się czujnością mego ducha i teraz 
dopiero dojrzały ! zamieniły się w niezachwianą 
pewność ! 

Nareszc'e ! 4 

Umrę. Umrę za chwilę. Fiszę to bez trwogi, 
z spokojem racze), jeżeli Spokojnym można na- 
zwać człowieka. uniesionego tem bez miary ra- 
dosnem przeświadezeniem, że za chwilę WwYSWO- 
bodzi się z zagrażających mu niechybnie tortur, 
ponieważ nie jest jak wszyscy ślepym i sła- 
bym. 

Umrę! umrę!! — nie znam w tej chwili pię- 
kniejszego, bardziej dźwięcznego i wspaniałego 
wyrazu! Jak on upaja |... pieści !.. 

Lecz naraz... ten szmer po za memi plecy- 
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Kraków, Wtorek 4 Sierpnia 1891. 
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REFORMA 


ralu, jaki wznoszą swoi i obey na cześć 
wolność maiłującej i poliycznie dojrzalej 
Szwajcaryi ! 


„Dwie opinie. 


(St Tarnowski: „2 doświadegeń i rozmyślań”. 
Kraków 1691 — stę. 218 — 8v0). 


XIII. 

Autor twierdzi, że odwagi cywilnej potrzeba 
teraz więce] niź kiedykolwiek += a wykazaliśmy, 
że nawołuje on do toj odwagi wyłącznie 
przeciw demokratycznemu stronnietwu. Potrzeba 
jej teraz wiele — poniewaz „chodzi o rzeczy 


nie mniej ważne, jak obrona fortecy, albo za- 
bezpieczenie części terytoryam. Chodzi o obronę 
wolności osobistuj każdego i dobrej 
polityki, I w danym razie nawot materyalne- 
go porządku, a w każdym razie zdrowia 
społeczeństwa 1 jego samodzielności —04 prze- 
wagii panowania — w danym razie może 
od rozkazów ! gróźb — zatem Od mo- 
ralnego terroryzmu anarchii, dziś ła- 
godnej, jutro może ostrej, reprezen- 
towanej przez redakcyeę dwóch czy 
trzech dzienników, a wykonywanej 
przez ich pretoryanów egy mamelu- 
ków*. (Str. 280). 

Wiec te „dwa czy trzy dzienniki“ zagrażają 
według hr. Tarnowskiego wblneści osobistej, A 
nawet i materyalnemu porządkowi! I na czemże 
autor to opiera? Dla ezemo teraz właśnie te u- 
pomnienia? „Dla tego, żę nakazuja je Świeże 
zajścia; dla tego, że stuletnia ' rocznica Trze- 
ciego Maja użyta była za pretekst do agitacji, 
za próbę niejako, czy dotychczasowa agitacya się 
udała, czy rozkazy znajdą posłuszeń- 
stwo; dla tego, że znalazły posłuszeństwa wię-. 
cej może, niż się same spodziewały, + dużo wię- 
cej, niż się należało”. 

Hr. Tarnowski myli się. Obchód Trzeciego 
Maja nie wypłynął z żadnego rozkazu, był on 
samoistnym wypływem najgorętszej chęci wszyst- 
kich warstw nasząge społeczeństwa 1 wsz$stkieh— 
prócz jednego — stronnietw. Świadkiem tego 
chyba cały kraj. Wszystko, co u nas patryo- 
tyczne, od pałacu do chaty, współubiegało się 
w tem, aby obchód był jak najbardziej uroczy- 
sty i sięguął wszędzia. Tego żaden rozkaz jakiejś 
tajnej władzy nie osięgnie — to jest możliwem 
tylko z własnej inicyatywy społeczeństwa, jako 
„rzetelny* objaw jego uczuć. 

Antor stwierdza, że co do Warszawy i Kró- 
lestwa wszystkie dzienniki polskie oświadczyły 
Się stanowczo i kategorycznie przeciw narażaniu 
ludzi i kraju na nieszczęścia — 2 wyjątkiem 
tylko Kuryera Lwowskiego i Nowej Reformy. 
Oczywiście albo autor nie czytał naszych prze- 
stróg, przeciw narażaniu Warszawy i Królestwa 
na nieszczęścia, albo je zapomuiał, albo zapo- 
mnieć chciał. Ale powiada, że nie dosyć jest 
zasłaniać Królestwo — trzeba i na to nie po- 
zwolić, żeby „organizacyjna robota tak 
zwanych rządów narodowych“ nie pró- 
bowała rządzić w Galieyi. 

„»Czy próbuje? Oczywiście. a nawet 
się z tem nie kryje, skoro w Zurychu odbywa 
generalne zjazdy, wszystkich S owarzyszeń polskich, 
zapowiada peryodyczne ich odbywanie i oblieza 
skarb narodowy ze składek zebrany. Czy ma 
swoich zwolenników u nas? Oczywiście, 
skoro są pisma, które donosząe o jej 
zamiarach i krokach, nigdy jednem 


ma... ten szmer kobiecej bielizny, Szmer ruchu 
jej ciała... 
O! jakżeż jesteśmy słabi!.. Jak słabą jest du- 
Sza nósze i ja podłem, wszystkich jej klęsk 
winne ciało, jak ohydun% mikesemną wo wszyst- 
kiem zarówno jest przyroda, rzucająca nas w 
pastwę tych dwóch nierozdzielnie spojonych, a 
sprzecznych, wzajem się gubiących i wrogich so- | 
bie żywiołów. nai 
Jak nędznem jest posłannictwo ac Ag zę 
nas rodzi do cierpień, w zabiegać „0 „o 3 
że podejmywać wszystkie marne ! S/upie wy- 
równie jak my 
zbrodniezo prze 
szystkie nasze si- 


siłki życia, każe je następny" 
sami nieszczęsnym niedołęgom 
kazywać i zawsze pochłania WSZ) nasze sl- 
ły i wywołuje wszystkie występkh jeśli się jej 
oddamy. a pozostawia żal i udręczenia, jeżeli nią 
wzgardzimy 

Jakiem szyderstwem z naszych Uczuć jest ta 
kobieta, której pożądanie doprowadza nas do 
szału w jednej chwili, aby nam JĄ Zaraz potem 
uczynić wstrętną niemal — à 78 chwilę Znowu 
rzucić w jej objęcia i znowu odepchnąć... utrzy 
mując nas, podobnie do wszelkich doświadczeń 
życia, W ciągłej zmienności, W ciągłej rozterce i 
niepewności, w ciągłej zwodniczej pogoni za ni- 
czem. 

A przecież jednę z nich, te której oddech 
senny za memi plecyma słyszę — kocham! bo 
istota moja posiada wszystkie ludzkie jnstynkia, | 
pozbawiona jedynie ząsłaniającej ich marność sa-| 
molubnej ślepoty. ! 

Czyż jednak ulegnę, czy dam się pociągnąć | 
tej, którą niedawno kochałem Jak inni, a teraz | 
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Caumartun 61. è y 
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arzy dla zamiajscowych, a 50 cant. 
tość uprasz: się maprzóć nadała: 
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słowem przeciw niej nie wystąpią i lueyjną tradycyą i polityką“ następuje ustęp o „ni- 


nie powiedzą, że jest zła“. 
Dziwna logika! A tego, że w Zurychu odbywają 


się zjazdy wszystkich stowarzyszeń polskich, istnie- | 


jących na wychodźiwie, i że się tam zbiera skarb 
uurodówy — wyprowadza autor wniosek, że ro- 
bota „rządów narodowych“ próbuje rządzić —w Ga- 
beyi! Wszakże ani udowodmł, że te zjazdy są 
kierowane przez jakis tajny rząd narodowy, ani, 
46 na tych zjazdach uchwała się jakiekolwiek 
działanie w (Galicyi. Póki emigracya istnieje, póty 
ona życiem politycznem i narodowem żyć musi 
i będzie. Tego jej życia wyrazem zjazdy. T nikt 
ich potępiać mie może, nikt przeciw nim 
pować nie potrzebuje — nażuraltie póty, 
emigracya nie zamierza rządzić krajem. Ale ona 
sama wie to najlepiej. że czasy i stosnnki się 
zmieniły. iż emigracya krajem dziś rządzić nie 
może. Ona też tego wcale nie usiłuje — gdyby 
próbowała, przekonałaby się zarz, że kraj dojrzał 
już dziś do tego, by sam sębą rządził. I dla tego 
„Są pisma“, które utrzymywanego w tych grani- 
each politycznego życia na emigracyi potępiać 
nie cheg, nie mogą. I trzeba bardzo wysoko wy- 
robionego, przekraczającego wszelkie granice słusz- 
ności i sprawiedliwości — zmysłu prokura- 
torskiego, ażeby z tych objawów wnosić 1) 
że sy „rządy narodowe“ — 2) że one próbują 
rządzić w Galicyi — 3) że mają zwolenników 
w kraju a zwłaszcza w „niektórych pismach*. 

_ Ten zmysł prokuratorski u autora „doświadczeń 
I rozmyślań“ tak się chorobliwie rozwinął, że 
szczerze nam żal autora, iż się poniżył do takich 
insynuacyj. Oskarża on poprostu stronnictwo de- 
mokratyczne publicznie, , a więc wobec.kraju i rzą- 
du, o ta, iż stoi pod rozkazami jakiegoś tajitego 
rządn, jakiejś tajnej organizacyi. Posłuchajmy :' “ 

Na str. 90 pisze autor; że w r. 1869, kiedy 
„próbowano utrzymać nieprzerwalność: orgunita 
cyi“ przekonano się, „iż tak zwana organizacya 
nie miała wtdoków powodzenia. Skryła się 
też pod ziemię i przyciehła, a przestawała 
na tem, że utrzymywała hałaśliwą opo- 
zycyę, szkalowała Sejm i delegacyęg 
do Rady państwa i przeszkadzała im 
w działaniu, a Stańczyków ogłaszała 
zdrajcami ojczyzny. Jak osłabła (zawsze 
ona: organizacya, która się skryła pod ziemię) 
dawoti najlepiej; ve potai pierwazs zdeseto 
z niej śmiać, słowo źromtadracya przylepiło się do 
tej partyi*. Znowu musimy autorowi przypomnieć, 
że Owa przes Chochlika wymyślona nazwa „trom- 
tadracya* skterówana była przeciw lwowskiemu 
Towarzystwn narodowo-demokratycznemi, którego 
prezesem od zawiązku aż do końca był Smolka. 
Z przytoczonego zaś ustępu wynika, że według 
autora opozycya przeciw większości Sejmu i đe- 
legacyi i cała walka ze Stańczykami była robotą 
tajnej organizacji. 

A dalej na str. 91 zaznaczywszy, że kraj od- 
wrócił się od „tajnych związków i organizacyj* 
pisze : , 

„Ale dawna rewolucyjna tradycya 
i polityka nie ustała. O powstaniu ona 
nie myśli ani go gotuje: ale anarchii 
z programu swego nie wykreśliła a 
środki, modyfikując lekko według po- 
trzeby, zachowała zawsze te same. — 
Utrzymywać społeczeństwo w rozdrażnieniu i nie- 
dowierzaniu jednych przeciw drugim, to sposób 
najpewniejszy, żeby poróżnionych opanować i za- 
prowadzić, gdzie się zechee. Nie mówiące też 
ani o powstamach, ani o organizacyach, ani o spi- 
ska:h. umiano zręcznie zaszczepić i krzewić cią- 


gły niepokój. ciągłą niejedność w umysłach. Na |do nich drogami | 
rzędziem były dzienniki. a środkiem? wszyst. | nich dążyła. Dziś powstani 


hasta do powstań : 


uwiązkac 


y demokratycznej i niby patryotycznej dążności” 


jak ona działa na młodzież, na lud wiejski i na 


miasta — na co już odpowiedzieliśmy poprzednio, 


I rozwodząe się dalej nad polityką „niby po- 
stępową i demokratyczną, naprawdę 


negacyjną I rozkładową* zapytuje autor 
(56 MI) : 

„Czy w zamiarach tego stronnictwa i tej poli- 
tyki jest uowe powstanie? Sądziuy, że nie; że 
na teraz przynajmniej jedynym 6e- 
lem jest anar Anarchia nieczynna i 
łagodna, ale rzeczyyiąja, która nie myśli dawać 

= zame 40 rozruchów, tylko 

le6 być, utrzymać swoją zasadę, zwój legity- 
mizm, i stać się chroniczną." Zeby zaś jlustrować 
dokładniej myśl swoją o chronicznej anarchii, po- 
równywa ją autor, dp „pawnęi choroby, kiórej 
dazywać nie chcemy”, s porównanie to chyba. 
nie prźymosi zaszczyłi wykwintnemu smakowj i 
estetycznemu poczueiu profesora literatury. 
| A dalej: 
„Jak dalece ta chronicznaanarchia 
jest w związku zrewolucyjnami zwią- 
akami sagranicznemi i od nich zale- 
dną? Oznaezyć się to nie da, a ona 88- 
ha bardzo tema zeprzecza. Że w ogól- 
nem. europejskiem , skronnictwie -rewdluoyjaem ja- 
kas sekcys; polska jest, to rzecz, wiadoma, a 
składki ną skarb narodowz urzędownię na szwaj- 
carskicb zebraniach ogłaszane, dowędęą, że jest 
ij tajny Baródowy rayi, Co do naczych polskich 
gałęzi ogólnego ruchu socyalistycznego, tu wąt- 
pliwości być nię moża; pezaptnióy i zwolennicy 
sami przyznają, że jest jedeę centralny %łerunek, 

tóry prowądzi i rządzi Co się zaś tyczy 

zego posłępu, który chcę być tyłko de- 
mokratycznym i patryotyeznym, on 
4am przeczy, jakoby był w takich 
ido nich należał. Jednak 
nigdy ich mie uzugł za szkodliwe, nigdy przeciw 
polityce konspiracyjnej i legitymiymowi rządów 
narodowych się nie oświadczył; owszem broni 
ieh zawsze i przy każdej sposobności wyraża się 
q nien z najgłębszem uszanowaniem, po kiórem 
znać, że je ża pruwdziwe rządy uznaje 
iim pie P oddale Z tego możga wnosić, że 
jeżeli ich w tej chwili (00 i gożąęj nie 
i Tto já płRodkoa za «I Erne o a ma 
ża. Jak zaś polityka rewolucyjna w ręku jej spad- 
kobierców przeszła w łagodną, ale chroniczną a- 
narchię, tak być może, że dawny nałóg 
spiskowy zmienił swój zakres i ograniezył się 
do łagodnej, chronicznej organiza- 
cyi. (Str. 98.) 

Wreszcie : ape 

„Gdy w Galieyi stosunki zaczęły coraz bardziej 
ustalać się do równowagi, gdy w skutku tego 
społeczeństwo, przywykłe oddawna brać auar- 
chię za patryotyum mogło od tego pomięszania 
pojęć pomału odwykać, gdy nadto rewolncyjae 
siły z zachodu i północy skupiły swoje działanie 
przeciw Austryi (wzrost tych działań w Czechach, 
na Węgrzech i w Galieyi jest zbyt Tównocze- 
snym, iżby mógł być przypadkowym) wiedy p o- 
lityka anarchiczna podniosła się zno- 
wu iwznowiła dawną politykę emi- 
gracyjnego Towarzystwa demokra- 
tycznego. Z tą wszakże wielką a dla dzisieje 
szych czasów i ludzi mniej zaszczytną różnie 
że dawniej polityka konspiracyjta była rewolu- 
cyjną i anarchiczna, ale była insurrekcyjuą także; 
miała dwa cele, dwa ideuły, dwie zasady nzla- 
chetne : powstanie i uwłaszczenie poddanych. Śzła 
najgorzej dobranemi, ale do 
e nawet u tych, eo 


ko, co każdy dzień przyniósł i nadarzył*. Po tem | najgłębiej są zannrzen. w tajne związki, stoi chy- 
zaś w bezpośrednim związku z tą „dawną rewo-|ba na dalekich planach programu, a zniesienie 


kocham mapowrót według własnej natury, litu- | drogiej istoty ?.. Czy nie zabiję jej wówczas ze 


jąc się nad wspólnym jej ze mną losem? 


wstrętem i wzgardą, jak liche zwierzę, które za- 


Czy ulegnę, aby jej i sobie zgotować wszyst- | wiodło mą ufność ?... 


kie zawody ludzkiej egzystencyi, które widzę jak 


na dłoni i których w jeden tylko sposób da się| nie dłonią zbójcy, lecz dłonią koch 


uniknąć ?... 
Nie! trzeba być silnym. 
Umrę — ale i ona umrze także. 
Zabiję ją. 


Zabiję ją. bo ją kocham. 

Zabijając ją, spełnię najwyższy akt posiadania, 
zabiorę to życie, 
z sobą w nicość... 

Wszak zaprzysięgliśmy sobie wspólną dolę... 

Powiem jej, wytłomaczę, 
nam... 

Pokażę jej życie takiem, jakiem je sam widzę 
i przejmę ją dla niego tą wzgardą, jaką sam je- 
stem przejęty-.. 


Hola! A jeśli... jeżeli ona mnie nie zrozumie.. |gpeinienia danych przyrzeczeń nwola 


Nie! zabiję ją bez jej wiedzy i woli, zabiję 

anka... 
Popełnię może gwałt? zbrodnię? bazprawie ? 

ujarzucając jej swą wolę; moża ie .nikcze- 


rmińt, odbierając jej życie w ten sposób ?... 


Lecz cóż lepszego czynią ci, którzy przyku- 


wszy nas do siebie na lat dziesiątki, stopniowo, 
1 dania, |po troszę, eedzą w nas jad śmierci, zabijając nas 
które mi oddała, zabiorę ją | powoli, niepostrzeżenie, trującem oddziaływaniem 


swej bliskości, swych wad, swoich przywar. swe: 
samolubstwa — jeżeli nie swej podłość 1 


oświecę , przeko- | szkarady ? |... 


Mamże i ja w ten sposób ją udręczać „pod po” 
zorem wspólnego Życia, daie, miesiące | 
lata? mam po obietnieseh tych zawodzić Ją przez 
pół wieku ?—czy też spostrzegłszy niepodobieństwo 


JĄ je- 


jeżeli nie dość będzie rozumną aby mnie pojąć.. |dnym ciosem. zanim się Śmierci przerazi, zauim 
niedość ufną, aby uwierzyć... niedosyć kochającą. | spostrzeże, że jej ulega... 


by się poddać... 
Jeżeli weźmie mnie za szaleńca. 


dzieć we mnie bez granie oddanego kochanka... 


jast wi-| . 
panes iw tym brudzie, od którego sam uciekam , bo ją 


Zresztą zabiję ją, bo nie chcę jej zostawiać 


Co się wówczas stanie ?.. Co wynagrodzi mi ból |kocham, bo jestem zazdrosny O SAMO życie; któ- 


tego zawodu ? jaką będzie moja śmierć wówczas — 
lub życie, bo ezyliż będę zdolny 1 wówczas je. 
szcze umrzeć ?.. Czy li ą > 
upoi, nie opęta tak łatwo wkradającemi się w du- 
szę, oplątującerni wolę zaklęciami i wyznaniami 
kobiety ?... Czyliż oprę Się Je) wpływowi potężne- 
mu, raz już uległszy ?..- Albo czyli znalazłszy 
ją inną, niżeli mniemam, nie zohydzę sobie tej 
najdroższej dotąd ze wszystkich , tej tak drogiej 


reby ją posiadało po 


nie zatrzyma mnie ona, nie niezawodnie... 


mem odejściu, a cóż do- 
piero o tego, który.. acht.. zdołałby może... i 
pozyskałby lej Serce. , 

Zabiorę ją wreszcie, bo Jest to ostatnia żądza 
mej miłości, ostatnia, JAKĄ Pragne zdobyć tu je- 
szcze między wami, cząstką Szczęścia... 

Gonicie za niem WSZyScy!! — i ja je mieć 


muszę.“ 


KONIEC. 


2 Ńr. 115 


poddaństwa jest faktem dokonanym Dwie więc 
pobudki i idee szlachetne ubyły tej polityce; z o- 
stał tylko pierwiastek trzeci, anar- 
chia. Stroi się ona wprawdzie w róż- 
ne pozory, nazywa się demokracją, 
liberalizmem i postępem; mówi, że 
w dalszym ciągn uwłaszczenia ludu 
ma obowiązek zająć się jego oświatą 
i politycznem wychowaniem. Ale 


sposoby postępowania wskazują i do- 
wodzą, 46 treścią i celem tej polityki jest 


anarchia jako taka“ (Str. 102). 

Przytaczająć z rozmysłu powyższe ustępy tak 
obszernie, uwalniamy się przez to od obowiązku 
szczegółowego charakteryzowania ich i polemizo- 
wania z niemi. Same się one charakteryzują na- 
leżycie i — same się potępiają. Wolno nam 
przeto poprzestać na ubolewaniu nad tem smu- 
tinem zboczeniem nmysłowe m, które hr. 
Tarnowskiego doprowadziło do spisania insynue- 
cyj, przypominających raporty policyjne z naj- 
gorszych czasów policyjnych u nas rządów. 

W czasie ostatniej wojny wschodniej koterya, 
do której hr. Tarnowski należy, wymyśliła smu- 
tne hasło „szlachetnej denuncyacyi*, 


zestawiając w ten sposób dwa wyrazy, które jak | łęk 


ogień i woda połączyć się nie dadzą. Widocznie 
od tego czasu niczego się nie nauczyła i niczego 
nie zapomniała skoro dziś znowu wraca do pra- 
ktykowania tego hasła. 

Hr. Tarnowski ubolewa w swej książce (str. 
107) że jego stronnictwo „nie jest silniejszem, 
niż jest.* Niech się temu nie dziwi. Nie łatwo 
kto przylgnie do partyi. która tak wstrętnemi 
środkami działa, a głosząc moralność, używa spo- 
sobów najniemoralniejszych. Może ona mieć tylko 
dwie kategorye zwolenników : albo zaślepionych, 
albo — kupionych. Tacy zaś nie mogą być ma- 
teryałem na poważne strounietwo w społeczeń- 
stwie, w którem nie zagasło jeszcze poczucie 
prawości. 


Sprawy kraj owe. 


Imwów, 2 sierpnia. 
(Budowle wodne. — O użyciu fundussu pożycs- 
kowcyo dla Kółek rolniczych.) 


(8.) Nie mogąc się doczekać załatwienia ze 
strony rządu wsżniejszych przedłożeń swoich w 
dziedzinie robót ubezpieczających mieszkańców 
naszego kraja öd klęsk powodzi i zalewów, nie 
nstaje Wydział krajowy w pracy nad stopniowem 
wykouywaniem całego szeregu prac mniejszych, 
mających charakter lokalnych melioracyj, dających 
się opędzić mniejszym nakładem finansowym, a 
przecież mogącym przynieść miejscowej ludności 
znaczne pożytki i ochronę od klęsk. pozbawia- 
jących ją plonów pracy i dobytku. Do licznych 
prae tego rodzaju, o których wam już donosi- 
łem, przybyły w ostatnich czasach dwie nowe. 

Pierwszą z nich są roboty około regu- 
laeyi Lubaczówki pod Zakopanem 
przy Suchej Woli w powiecie cieszanowskim. Po- 
trzebę tej regulacyi podnosiła już w roku zeszłym 
reprezentacya wspomnianego powiatu i wskutek 
jej zabiegów zarządził Wydział krajowy zdjęcie 
rzeki Lubaczówki i wypracowanie projektn lokal- 
nej regulacyi swawolnej rzeczki pod Zakopanem, 
w gminie Sucha Woła. Kòszta tych robót obli. 
czyło krajowe biuro melioracyjne na 5.200 złr. 
Co do pokrycia tych kosztów przeprowadził cie- 
szanowski Wydział powiatowy rokowania ze stro- 
nami interesowanemi, które to rokowania dopro- 
wadziły do rezultatu nie zbyt pomyślnego. Öka- 
zało się bowiem, iż z jedenastu gospodarzy wło- 
ścian interesowanych w uregulowaniu biegu rze- 
ki wspomnianej, ani jeden nie jest na tyle za- 
możnym, by go można obciążyć obowiązkiem o- 
płacania datków konkurencyjnych. Natomiast o- 
Świadczył właściciel obszaru dworskiego Sucha 
Wola, Władysław ks. Sapieha, gotowość przyczy- 
nienia się do kosztów regulacyi datkiem w kwo- 
cie 1000 złr. Wobec tego stanu rzeczy, zwrócił 
się Wydział krajowy do rządu z przedstawieniem, 
w którem zwrócił uwagę tak ma nędzę tamtej- 
szej ludności, spowodowaną głównie wylewami 
Lubaczówki, jak i na szkody, jakie rzeczka ta w 
Suchej Woli przez podmywanie brzegów wyrzą- 
dza i domaga się, by w danym wypadku odstą- 
piono od wymagania pokrycia całej jednej trze- 
ciej części kosztów w kwocie 1733 zły. przez 
strony interesowane i oświadczył gotowość udzie- 
lenia na wykonanie robót około wspomnianej re- 
gulacyi zasiłku bezzwrotnego z funduszu krajo- 
wego, równego połowie niepokrytej części kosz- 
tów, tj. w kwocie 2.100 złr. Zasiłek ten ma być 
wypłacony w 2 równych ratach rocznych, w latach 
1891 F T892 pod warunkiem, że rząd przyzna 
na powyższe roboty taki sam zasiłek z państwo- 
wej dotacji, przeznaczonej na popieranie mniej- 
szych melioracyj. 

brugę podobną robotą jest zabezpieczenie brze- 
gów potoku SZETo w Laszkach w powiecie ja- 
rosławskim. Projekt roboty tej jest już wykona- 
ny, a Wydział krajowy odniósł się do reprezen- 
tacyi powiatu jarosławskiego w sprawie pokrycia 
jednej trzeciej części (788 złr. 33 et.) kosztów 
tych robót przez interesowane czynniki miejsco- 
we, oświadczająe z swej strony gotowość pokry- 
cia z funduszu krajowego takiejże części wydat- 
ków I wyjednania od rządu subwencyi w tej sa- 
mej wysokości. 

Winieneą uzupełnić przesłane wam sprawo- 
zdanie o posiedzenin komisyi krajowej dla spraw 
rolniezych, & mianowicie dodać kilka szczegółów, 
dotyczących ostatniego przedmiotu obrad tej ko- 
misyi t. j. referatą prof. T. Piłata o użyciu 
funduszu pożyczkówego, przyznanego przez Sejm 
|) dla Towarzystwa Kółek rolni- 
czych. 

Jeszcze w roku 1889 polecił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu zbadanie, o ileby kwota [5.000 
złr. przeznaczona na UtWorzenje „funduszu po- 
życzkowego dla Kółek rolniceyen “ odpowiadała 
Pstrzebie kredytu dla działalności handlowo- 
przemysłowej Kółek, tudzież komu ; na jakich 
zasadach należałoby powierzyć TOZporządzanie i 
administrowanie tych funduszów. Wydział krajo- 
wy po Zasięgnięciu opinii Zarządu Kółek, Towa- 
Tzystwa Iolmięzego w Krakowie i Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie, przedłożył w roku 
przeszłym Sejmowi w tej sprawie wniosek utwo. 
rzenia funduszu pożyczkowego dla Kółek rolni- 
czych W wysokości 15.000 złr., 


NOWA REFOR HA. 


1891 


Kraków, 4 Sierpnia 


zapobiegnie się w przyszłości licznym żalom i 
skargom, które obecny stan rzeczy pociąga za 
sobą, zwłaszcza gdy rząd rosyjski, widząc grozę 
położenia, złagodzi bodaj częściowo znane środki 
represyjne, stosowane pizeciw wychodźsom 2y- 
dowskim i umożliwi tym sposobem komitetom na- 
leżyte zorganizowanie emiyracyi Zniknie wówczas 
i dla Austryi a w szczególności dla (ialicyi nie- 
bezpieczeństwo tłumnego osiedlania się proleta- 
ryatu żydowskiego i z tego względu podjętą akcyę 
z szezerem powitać należy zadowoleniem i życzyć jej 
jak najpomyślniejszych wyników. 


czynili, aby do owych iostytucyj i młodszym na- 
rodowcom zrobić przystęp, jednakże wszystkie te 
starania rozbiły się o starych moskalofilów, któ- 
rzy zostawali pod wpływem „Pogodyńskiej kolo- 
nii“. Proces Olgi Hrabar, a raczej Adolfa Do- 
briańskiego Naumowieza, Płoszczańskiego, Mar- 
kowa i innych odkrył zasłonę, za którą się pro- 
wadziło rzemiosło partyi. W artykałach „Po pro- 
cesie" wyjaśnił w Dile p. „Barwiński, „dokąd szli 
i dokąd zawiedli ci ajenei „Pogodyńskiej kolo- 
nii“ i wskazał zarazem drogę, jaką „postępować 
powinni narodowcy. Przedwczesna śmierć reda- 
ktora Diła nie pozwoliła mu przeprowadzić tych 
zadań w życiu narodowem. 

Rozpoczęły się następnie próby porozumienia 
„Starych“ z „młodymi,“ przynajmniej na grun- 
cie politycznym, przy wyborach i w Sejmie, je- 
drakże kilkoletnia polityka „solidarności* wyka- 
zała, że wyznawcy polityki „obrusitelnoj* kon- 
sekwentnie dążą do wytyczonej mety, a posłów- 
narodowców używają tylko do zamaskowania swo- 
ich celów i do wzmocnienia swoich sił. Tak da- 
lej być nie mogło, jeżeli Rusini nie chcieli się 
zrzec praw do samoistnego rozwoju na gruncie 
narodowym i politycznym, dalej nie można było 
iść jedną droga z posłami moskalofilskimi, a pa- 
miętne dnie 25 i 26 listopada 1890 roku do- 
prowadziły do tego, że p. Romańczuk zaznaczył 
jasno program Rnsinów, a p. Antoniewicz wyra- 
źnie wskazał dążenia „obrusiteliw." Pierwszy 
organ moskalofilów rzucił się właściwym sobie 
zwyczajem na twórców „nowej ery,* a sami ru- 
sofile wkrótce postanowili zrzucić maskę, którą 
dotychczas jeszcze nosili, jakby to oni tylko nie 
chcieli fonetyki, ukraiństwa i t d. 

Dwudziestoletni jubileusz istnienia „Akademi- 
czeskiego Krużka “ złożonego przeważnie z wy- 
chowanków „Domu narodnego* i „Stauropigii« 
postanowiła „Pogodyńska kolonia* zrobić mani- 
festacyą russofilskiej propagandy, manifestacyą 
narodowej „jedności* russkich w Galicyi z Mo- 
skalami, protestem przeciw narodowej odrębno- 
ści ukraińskiej Rusi. Pod przewodnietwem Dzie- 
dziekiego. Jana Dobrjańskiego, Więckowskiego i 
innych odbyło się jubileuszowe święto moskalo- 
fiiskie dnia 19 maja b. r. do którego przyłączy- 
ło się 115 alumnów z życzeniami, aby „Akade- 
miczeskij Krużok* pozostał zawsze wiernym sy- 
nem świętej Matuszki Rusi i wielkiego russkiego 
narodu. Moskalofilskie towarzystwa akademickie 
w Wiedniu i Czerniowcach przyłączyły się do 
tej manifestacyi. Wszystkie przemowy wygłoszo- 
no po moskiewsku Organ moskałofilski napisał 
wówczas, Że dzięki narodowcom dowiedział się 
świat „kto oni są,“ i nie chcąc postawił ich 
(moskalofilów) na tem stanowisku, jakie cheieli 
zająć jeszeze w roku 1848. 

Radykalaa „frakcyjka.* która weszła w służbę 
„obrusiteliw.* sądząc, Że tam znajdzie wspólny 
grunt demokratyczny, rozezarowała się szybko na 
jubileuszu „Krużka* i na zjeździe młodzieży sło- 
wiańskiej w Pradze. 

Tak więe zrzuciła „Pogodyńska kolonia* ma- 
skę, przestała faryzeuszować i wyrzekła się wy- 
krętu, jakoby to ona stała na zasadzie programu 
z 48 roku i nie chce, ażeby istnienie Rusinów i 


ich lojalność datowała się dopiero od 25 listopa- 
da 1590. Jasno tutaj powiedzieli moskałofile, ża 


ich ideą, ich programem: „jeden russki naród 
od Karpat do Kamczatki.* 


—_ ZE ZH 


kwoty w budżet r. 1891 i administrowania jej 
oddzielnie w ten sposób, jak się administruje 
funduszem przemysłowym, zastrzegając dla Wy- 
działu krajowego rozdawnietwo pożyczek. | 

Wnioski te zamienił Sejm na posiedzeniu z d. 
27 listopada 1890 r. w uchwałę, z tą tylko zmia- 
ną, iż na razie wstawiono w budżet tegoroczny 
tylko 5000 złr., jako pierwszą ratę funduszu po- 
życzkowego. Co do programu użycia tego fundu- 
szu tedy w r. b. zasięgnął Wydział krajowy opi- 
nii krajowej komisyi dla spraw rolniczych a re- 
ferat prof. Pilata, uchwalony przez stałą sekeyę 
komisyj, stanowi odpowiedź na żądanie Wydziału 
krajowego. Zasady programu użycia funduszu są 
następujące : 

1) Z funduszu pożyczkowego, uchwałą wy- 
sokiego Sejmu z dnia 27 listopada 1890 roku 
na popieranie działalności handlowej I przemy- 
słowej Kółek rolniczych przeznaczonego, mogą 
korzystać : 4 

a) zarządy powiatowe Towarzystwa Kółek rol- 
niezych, utrzymujące składy towarów dla sklepi- 
ków Kółek rolniczych ; 

b) zarządy pojedynczych Kółek rolniczych, u- 
trzymujące sklepiki w gminach na rachunek Kó- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 sierpnia. 

Zaszczytne odznaczenia, jakieh dostąpili trzej 
wybitni kierownicy polityki naszej w monarchii, 
nie przeminęły, jak było do przewidzenia, bez 
komentarzy w prasie wiedeńskiej, śledzącej zawsze 
z największą uwagą wszelkie objawy zachowania 
się korony i decydujących sfer rządowych wobee 
naszego kraju, i jego reprezentacy! w parlamen- 
cie i polityce. 

Z pomiędzy głosów tych na zaznaczenie w 
pierwszym rzędzie zasługuje głos organu lewicy 
niemieękiej, wiedeńskiej Deutsche Ztg., która ze 
stanowiska polityki swego stronnictwa ocenia od- 
znaczenie cesarskie. 44 

Deutsche Zig. pisze: „Gdy się rzuci okiem na 
dawną parlamentarną większość prawicy i jej 
poszczególnych klubów, to okaże się, że z wyjął- 
kiem jedynym Koła polskiego żadna z frakcyj 
parlamentu nie zdołała się wyzwolić z dawnych 
przesądów i zastósować do nowej sytuacyi poli- 
tycznej, zerwać z przeszłością, której usunięto 
z pod nóg całą podstawę i pójść za życzeniem 
korony, wypowiedzianem w mowie  tronowej. 
Gdy nadto przypomnimy sobie słowa jednego 
z posłów polskich. „Gdy mówi prezes Koła pol- 
skiego, to znaczy to tyle, jak gdyby całe Koło 
mówiło“, — to z równą słusznością powiedzieć 
można o obecnem odznaczeniu. 

„Gdy prezes Koła polskiego otrzymał tak wy- 
bitne odznaczenie, to znaczy to to samo, jak 
gdyby całe stronnietwo parlamentarne, któremu 
on przewodzi, otrzymało to odznaczenie. 
Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, że takim był 
zamiar i taką myśl korony. 

Imieniem swego stronnictwa dodaje organ ie- 
wiey, że odznaczenie p. Jaworskiego obudziło 
jak najżywszą radość wśród członków klu- 
bu lewicy, którzy mimo zastrzeżeń o obopólnej 
polityce wolnej ręki, w ciągu ostatniej sesyi zgo- 
dnem traktowaniem najżywotniejszych spraw mo- 
narchii, wspólnie z Kołem polskiem, dowiedli 
dojrzałości politycznej i jednomyślności z progra- 
mem mowy tronowej. 

Do oświadczeń tych organu lewicy uważamy 
za obowiązek dodać z naszej strony, że przyjmu- 
jące z uznaniem do wiadomości te wynurzenia, 
pragnęlibyśmy jednak, aby klub lewicy nie za- 


ek. 
2) Pożyczki udzielane będą przez Wydział 
krajowy na wniosek zarządu głównego Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych w kwotach do 600 złr. 
dla zarządów powiatowych, a do 300 złr. dla 
pojedynczych Kółek, w wyjątkowych wypadkach 
i w wyższym wymiarze, z tem jednak zastrze- 
żeniem, aby pożyczki, udzielone przez Wydział 
krajowy, nie przenosiły połowy kapitału zakła- 
dowego, jaki żądający kredytu włożyli w inte- 


reB. 

3) Skrypt dłużoy na przyznaną pożyczkę, u 
łożony według formularza, który udzieli Wydział 
krajowy, ma być podpisany przez biorących po- 
życzkę, a nadto opatrzony pisemnem poręczeniem 
solidarnem dwóch osób, których rękojmię Wy- 
dział krajowy na przedstawienie zarządu główne- 
go uzna za dostateczną. 

Podpisy biorących pożyczkę i poręczycieli win- 
ny być legalizowane. 

Obowiązki poręczycieli, wypływające z takiego 
poręczenia, pozostają w mocy także w razie roz- 
wiązania zarządu powiatowego Kółek, a wzęlę- 
dnie Kółka rolniczego. 

4) Spłata pożyczki nastąpi w ratach ozna- 
czonych w skrypcie dłużnym przez Wydział kra- 
jowy na propozycyę biorących pożyczkę, popartą 
przez zarząd główny Kółek rolniczych. 

Pierwsza rata może przypadać do wypłaty w 
rok po podjęciu pożyczki. Cała pożyczka winna 
być spłaconą najdalej w czterech latach. 

5) W formularzu skryptu (ustęp 3) mają być 
zamieszczone następujące warunki: 

a) że biorący pożyczkę obowiązani będą za- 
prowadzić dla składu towarów, względme skle- 
pików, rachunkowość według wskazówek Wy- 
działu krajowego ; 

b) że poddają się koniroli Wydziału krajowe- 
go i zarządu głównego co do prowadzenia przed. 
siębiorstwa i rachunkowości ; 

c) że ubezpieczą towary od ognia w krajowem 
Towarzystwie ubezpieczeń ; 

d) że co roku, najdalej dó dnia 30 stycznia 
przedkładać będą Wydziałowi krajowemu -przez 
zarząd główny Kółek rolniczych bilans majątku 
i dokładny tegoż inwentarz; 

e) że zwinięcie lub odstąpienie składu (sklepi- 
ku) przed spłaceniem pożyczki nie może nastą- 
pić bez zezwolenia zarządu głównego; 

f) że nie dopełuienie któregobądź z warunków, 
w skrypcie dłużnym przyjętych, pociąga za sobą 
możność zażądania zwrotu reszty niespłaconej 
jeszcze pożyczki na raz. 


— BE 


cznej polityki parlameniarnej koła polskiego. 


Z gaboru rosyjskiego. 


miesiąca wyemigrowało z gubernii siedleckiej do 
Ameryki 7 rodzin w liczbie 27 osób, a w tej 


Akcya ratunkowa barona Hirscha, 


Wzmagająca się z każdym dniem fala emigran- 
tów żydowskich z Rossyi, zalewająca Austro- Wę- 
gry, Rumunię i Niemcy, i zarządzane z drugiej 
strony przez rządy środki zapobiegawcze przeciwko 
ich osiedlaniu się na kontynencie europejskim, 
wytworzyły w ruchu emigracyjnym żydów taki 
chaos, ubezwładniły tak dalece działalność komi- 
tetów lokalnych, jakie się potworzyły celem udzie- 
lania tymże emigrantom pomocy i ułatwiania im 
wyjazdu za ocean, że bar, Hirsch postanowił zu- 
pełnie inny nadać kierunek i inną organizacyę 
eałej podjętej przez siebie akeyi ratunkowej, Wi- 
dząc, że nieregularny a tłumny napływ ludności 
uniemożliwia pruwidłową akcyę, postanowił bar. 
Hirsch osobistym wpływem swoim u rządu rosyj- 
skiego wyjednać pewne ulgi dla emigracji i po- 
moc władz rządowych w ujęciu całego ruchu w 
pewne karby i skierowaniu tegoż w jedno łoży- 
sko. 

Powyższą sprawę miała na celu ostatnia misya 
sekretarza bar. Hirscha p. Whitego w Peters- 
burgu. 

Na konferencyi delegatów, odbytej przed kilku 
dniami, w której wzięli udział przedstawiciele 
„Alliance israelite wniversiile* wybitni i wpły- 
wowi izraelici oraz przedstawciele centralnego 
komitetu ratunkowego dla żydów rosyjskich, po- 
wzięto następujące uchwały : 

1) Wezwać wielkie gminy izraelickie w Knro- 
pie i Ameryce, aby ruchowi emigracyjnemu i 
akcyi pomocniczej dodały powagi przez swój u- 
dział i swoją opiekę, 

2) Wzmocnić istniejące za granicami Rosji 
komitety ratunkowe. żywiołami właściwemi i odpo- 
wiedniemi, aby te moniy podołać swym czynno- 
ściom i ująć silnie w rękę akcyę pomocniczą. 

3) Udać się z petycyą dr. br. Hirscha, aby 
wobec zapewnionej pomoey tych dodanych mu 
nowych czynników, — wysłał obecnie pono: 
wnie p. Whitego z drugim delegatem do Rosy! 
i tamże z przyzwoleniem rządu rosyjskiego ntworzył 
główny komitet lokalny w Petersburgu i kilka 
komitetów prowincyonalnych w różnych punktach 
cesarstwa. 

Zadaniem tych komitetów będzie zarządzić po- 
trzebue środki, aby obecną bezładną emigracyę 
żydów rosyjskich uregulować należycie i chociaż 
mniej pospiesznie to jednak nie mniej skutecznie 
i rozważnie przygotować dla niej plan regularny, 
któryby umożliwił zapewnienie emigrantom środ- 
ków na drogę i przytułku po przybyciu do nowej 
ojezyzny. 

Wskutek tego ogłoszona będzie odezwa, której 
wszyscy ci, którzy bez wiedzy swego komitetu 
lokalnego i komitetu petersburskiego opuszczą swe 
siedziby i uchylą od przepisanych prawideł, po- 
zostawieni zostaną własnej przezorności i nie będą 
mogli liczyć na pomoc i opiekę komitetów ratun- 
kowych dla emigracyi. 

Do uchwał powyższych konferencja przywiązuje 


sławnego. 

W urzędowym organie cerkiewnym Lit. Eparch. 
Wiedomosti ogłoszono rozporządzenie, ażeby przy 
wydawaniu włościanom prawosławnym po- 
zwoleń na kupno ziemi, odnośne władze za- 
sięgały pierwej wiadomości w zarządach cerkie- 
wnych: czy włościanie, chetący nabyć ziemię, 
nie uchylają się od wykonywania obrzędów reli- 
gijnych cerkwi prawosławnej i czy nie uczęszcza- 
ją do kościołów rzymsko katolickich?  Rozporzą- 
dzenie to wymierzonem jest przeważnie przeciw- 
ko unitom. których rząd pragnie usunąć od wła- 
dania ziemią. 

W stolicy Rusi, w Kijowie wychodzić bę- 
dzie Nowoje Wremia, jako filia znanego i wpły- 
wowego organu petersburskiego. Nowe to pismo, 
oprócz przedruków z głównego wydania peters- 
burskiego, zawierać będzie specyalny dział, po- 
święcony potrzebom i interesom prowincyj połu- 
dniowo-zachodnich, czyli Rusi. Na dział ten zwró- 
cić należy baczną uwagę, ponieważ łatwo przewi- 
dzieć, że organ rosyjski propagować tu będzie 
znane swe tendencye rusyfikatorskie i trudno 
spodziewać się, aby kwestye polskie i ruskie zna- 
lazły tam choćby do pewnego stopnia tylko bez- 
stronne i objektywne traktowanie, 


Geneza i rozwój moskalofilstwa 
w Galicyi. 


II. 


Tak powoli, niespostrzeżenie propaganda mo- 
skwicyzmu torowała sobie drogę do duchowień- 
stwa, szkoły i cerkwi. Ksiądz-narodowiec musiał 
znosić rozmaitego rodzaju szykany i sekatury od 
konsystorskich zwierzchników, którzy podpisy- 
wali adresy do Arystowa, a następnie wypierali 
się tego; uczeń-narodowiee tak samo był gnębiony 
przez katechetę lub nauczyciela moskalofilskiego. 
Obrusitel, który wyrzekał się swej ojczystej mo- 
wy, s nie umiał moskiewskiej, mówił w domu 
po polsku, pisał po polsku do urzędów: nie dbał 
o prawa języka ruskiego w życiu codziennem, 
uchodził za człowieka porządnego, chociaż chył- 
kiem szerzył moskwicyzm. Rusin zaś narodowiec, 
który brał udział w każdej pracy narodowej, w 
walce o prawo narodowo-polityczne, wysuwał się 
Zawsze maprzód, używał w domu i urzędzie i 
w ogóle w życiu powszedniem mowy ruskiej, 
śmiało występował w obronie praw ruskiego na- 
rodu i nieraz napiętnowany przez moskalofilów 
musiał brać na siebie grzechy pausławistycznej 
roboty. 

Duch propagandy „obrusitelnoj* opa ował nie 
tylko towarzystwa naukowe i instytucye takie, jak: 
„Dom Narodny“, „Ruska Macierz“, „Instytut 
stauropigiański* „Tow. im. Kaezkowskiego*, do 
którego nie dopuszezano narodoweów, ale uchwy- 
cit w swe ręce inne jeszcze ważne ogniska, jak 
n. p. „Akademiczeskij Krużok*, „Russkie kasy- 
no“, i „Rolniczo-kredytowe Towarzystwo”, za- 
władnął wreszcie politycznem Życiem Rusinów 
w Galicyi, w czem mu dopomogła „Russkaja 
Rada“. Narodowcy, wyparci z Towarzystw i in- 
stytucyj, założonych przez patryotów w roku 
1848 za grosz ruskiego narodu, poczęli się or- 
ganizować osobno, żeby ratować rozwój narodo- 
wości, mowy i literatury. Powstaje więc „Ruska 
Besida", z ruskim narodowym teatrem, „Proświ- 
ta", „Tow. Szewczenki", „Ruskie Tow. pedago- 
giczne”, i „Narodna Rada.“ Pracom moskalofil- 
skim służyły czasopisma i dzienniki: Słowo, Nau- 
kowyj Sbornyk. Nauka, (wydawana przez Tow. 
Kaczkowskiego), Prołom (obecnie Halicka Ruś), 
Russkoje Słowo, Strachopud s Besidojy Russ- 

a Prawda. Przeciw tym organom narodowcy 
wydawać poczęli: Prawdę, Dilo, Batkiwsgcgynę, 
wydania „Proświty* itd. Starzy patryoci uarodo- 
wi, który W roku 1848 pozakładali instytucye, 
które dostały się następnie w ręce moskalofilskie, 


Prz silenie w Węgrzech. 


Nieustające zajścia w perlamencie węgierskim 
i odmowna odpowiedź przywódców opozycji, u- 
dzielona hr. Szapary' emu na jego projekt ugodo- 
wy, zaostrzyła do tego stopnia sytuacyę w parla- 
mencie węgierskim, że dziś jako nieuniknione na 
stępstwo wyłauia się dla rządu konieczność roz- 
wiązania Izby poselskiej. Mniemanie to 
znalazło już wyraz w dziennikach węgierskich 
wszystkich odcieni, nie wyłączając nawet takich, 
które zawsze silnie stawały w obronie praw na- 
rodowych. Czy rząd chwyci się tego ostatecznego 
środka, nie wiadomo, to pewna jednak, że zasto- 
sowanie tego środka wyprzedzićby musiała refor- 
ma regulaminu obrad Izby, któraby uniemożliwi- 
ła opozycyi prowadzenie w dalszym ciągu bez- 
celowych utrudnień i szykan W przeciwnym zaś 
razie nawet rozwiązanie parlamentu nie zmieni- 
loby sytuacyi zwłaszeza wobec tego, że Iranyl 
oświadczył, iż lewica w jesieni na nowo z całą 
siłą kampanię prowadzić zamierza. 

Antagonizm pomiędzy rządem a lewicą doszedł 
do tego stopnia. że iewica zamierza przenieść 
agitacyę między szerokie masy ludności, rząd zaś 
ze swej strony ma zamiar odwołać się do woli 
wyborców i wezwać ich na sędziów w tym spo 
rze, w którym zuaczna mniejszość narzucać chce 
swe przekonania woli większości narodu. 

W danym razie chodzi rządowi już nie tylko 


wstawienia tejjąk Stefan Kaczała, Zajączkowski i inni starania wielkie znaczenie, sądzi bowiem, że w ten sposób o przeprowadzenie reformy, ale o zwycięstwo za- 


pomniał i o trwalszem zaznaczaniu swojej dla 
żywotnych kraju naszego interesów życzliwości, 
tudzież aby Odznaczenie orderowe trzech naszych 
mężów stanu rie było jedynym owocem tegoro- 


Warsz Dniewnik donosi, że w ciągu zeszłego 


liezbie 15 osób wyznania prawosławnego powia- 
tu bialskiego i radzyńskiego, — właściwie muszą 
to być unici, których urzędowy dziennik rosyjski 
zalicza jako „nawróconych* do wyznania prawo- 


sady parlamentaryzmu, bez której żadna większość 
nie miałaby znaczenia. 


Eskadra francuska. 

Urzędowe organa rosyjskie Piawit. Wi stnik 
i Journal de St Petersb. zamieszczają szczegółowe 
opisy obiadu dworskiego, danego w Peterhofie 
na cześć oficerów eskadry francuskiej. Oba dzien- 
niki sympatycznie odzywają się o Francyi i Fran- 
cuzach, oraz o przyjaznych stosunkach między 
Rosyą a Francyą, jakkolwiek zachowują ton o- 
strożny i powściągliwy. W obu dziennikach przy- 
toczono dosłownie toast, wzniesiony przez cara 
w takiem brzmieniu: „Za zdrowie prezyden- 
ta republiki, pana Carnota, za pomyślność 
floty francuskiej i w szczególności eskadry admi- 
rała Gervais“, 

Jak wiadomo, po wyjeżdzie z Kronsztadtu es- 
kadra franenska zawita wkrótce do portów an- 
gielskich, i w Anglii czynią się już obecnie 
przygotowania na przyjęcie eskadry francuskiej. 
W porcie Spithead zgromadzi się dla powi- 
tania eskadry francuskiej siedemnaście wielkich 
okrętów wojennych; królowa angielska odwiedzi 
eskadrę francuską w Spithead dnia 20 b. m., 
a następnie zaprosi oficerów francuskich do 
Osborne. W Portsmouth powitają eskadrę 
naczelne władze morskie i municypalność mia- 
sta. Admirał Karol Clanwilliam wyda bal 
na cześć oficerów eskadry” franeuskiej, Mayor w 
Porismouth William Plenk porozumiał się już 
z franeuskim ambasadorem w Londynie i z fran- 
cuskim ministrem marynarki w Paryżu co do 
nrządzenia całego szeregu zabaw na cześć ofice- 
rów eskadry francuskiej. 

(o do precedeusów wizyty eskadry francuskiej 
w Anglii paryski Temps ogłasza notę, z. któ- 
rej okazuje się, że plan wizyt eskadry francuskiej 
w Danii, Szwecyi, Rosyi i Anglii powzięto jeszcze 
w maju we franeuskiem ministerstwie marynarki. 
Eskadra admirała Gervais miała zawinąć do por- 
tów w Edynburgu, Portsmouth i Plymouth. Po 
odwiedzinach eskadry w Kronsztadzie królowa 
Wiktorya wyraziła życzenie, aby eskadra fran- 
cuska zawinęła do wojennego portu Spithead. 
Rząd francuski przyjął chętnie zaproszenie kró- 
lowej angielskiej, ale za to eskadra francuska nie 
będzie już w Edynburgu. 


EKEronika. 
Kraków, 3 sierpnia. 


Minister handlu margr. Bacquehem udzielał w 
sobotę od godz. 10 rano andyencyj, w ciągu któ- 
rych przedstawili mu się: imieniem starostwa hr. 
Starzeński, reprezentacya władz sądowyen, złożona 
z pp. wiceprezydenta sądu wyższego Madejewskiego, 
prezydenta sądu kraj. Jasińskiego i nadprokuratora 
Szymonowicza; w imieniu miasta p. prezydent dr. 
Szlachtowski s wiceprezydentem p. Friedleinem, da- 
lej radca poricyi dr. Kaiser, deputacya Izby han- 
dlowo-przemysłowej: „pp. prezes Teodor Baranowski 
i szef biura Izby poseł dr. Weigel. Reprezentanci 
Izby dziękowali za upaństwowienie Kolei Karola Lu- 
dwika; następnie dyrektor kolei państwowej radca 
zaądowy Kolosyvary i zastępca dyrektora p. Słoniń- 
ski; dyrektor poczt i telegratów radca dworu Schifi- 
ner z pp. nadradcą Yopatesnym, pnaczelńikiem nrzę- 
du pocztowego p. Dawidówskim, naczelnikiem urzę- 
du pocztowego na dworcu p. Fiirbeckiem i kontro- 
lerem Usiką; nadradca skarbowy p. Krumłowski. 
Przedstawiła się także p. ministrowi deputacya z 
Tarnowa, złożona z asesora i radcy miejskiego p. 
Szeligiowieza, z delegata knpiectwa tarnowskiego p. 
Tad. Scharfa i członka Izby handlowej p. Lorda; 
deputacya ta przedstawiła p. ministrowi stosunki, 
panujące jna poczcie w Tarnowie, z powodu złego 
jej umieszczenia i braku urzędników. 

Po audyeacyach odbyło się Śuiadanie w pałacu 
„pod baranami*, a następnie minister złożył wizytę 
księciu kardynałowi Dunajewskiemu. W towarzystwie 
hr. Starzeńskiego zwidził potem gmach pocztowy i 
teiegraficzny i gmach dyrekcyi kolei państwowej. 
Zwidzając gmach pocztowy, był także minister w 
mieszczących się tu biurach Izby handlowo-przeiny - 
słowej. 

W towarzystwie prezydenta miasta dra Szlach- 
towskiego zwidził minister Sukiennice, kościół N. P, 
Maryi, Wawel, Muzeum ks. Czartoryskich, gmach 
straży ogniowej i stacyę krak, Tow. ratunkowego. 
Po zwidzeniu gmachn i urządzeń tamże się znajdu- 
jących, na dany sygnał przez naczeluika straży o- 
gniowej p. Eminowicza, wystąpiła straż ogniowa i 
ze strażą sanitarną odbyły się w dziedzińcu óćwi- 
czenia. 

Deputaoyi tarnowskiej oświadczył minister, że już 
wkrótee prawdopodobnie otrzyma Tarnów piękny 
gmach dla poczty i telegrafu, 

O godzinie 5 po południu odbył się obiad, wy- 
damy dla ministra, Wzięło w nim udział 47 osób, 
wśród których obok ministra zasiadł JE. kardynał 
książę biskup krakowski. Z posłów obecnymi byli 
na obiedzie: dr. Weigel, Popowski i Struszkiewicz. 
P. Baranowski wniósł toast po polsku na cześć ce- 
sarza i króla. Minister Bacquehem pił adrowie na 
pomyślność miasts, kraju, handlu i przemysła. Toast 
ten wypowiedział minister niezwykle piękną niem- 
czyzną. Przerywano mu też co chwila huczuemi 
oklaskami, Wspomniał, ile miał trudności w przy: 
prowadzeniu do skutku upaństwowienia kolei Ka- 
rola Ludwika i przyrzekł, że wszelkie żądania słu- 
szne kraju będzie się starał wykonać. Co się tyczy 
taryfy kolejowej, to ma nadzieję, że zostauie zapro- 
wadzoną taka, jaką sobie kraj życzy i jaka dla nie- 
go jest potrzebną, 

W drugiej części swego przemówienia zwrócił się 
minister do Księcia kardynała Dunajewskiego i z 
prawdziwie synowską czołobitnością złożył mu naj- 
gordeczniejszę dzięki, że swoją obecnością raczył go 
zaszczycić, Po skończonym obiedzie księcia kardy- 
nała odprowadził minister aż do stóp powozu. 

Wieczorem o godz. 10 odjechał minister do Wie- 
dnia, żegnany przez reprezentantów władz. Posłowi 
dr. Weiglowi, gdy był minister w Isbie handlowo- 
przemysłowej, oświadczył, że tydzień, jaki przepę- 
dził w Galicyi, uważa za najmilsza wspomnienie w 
życiu. 

REA podalinić minister Bacquehem przyjedzie 
do Galicyi dnia 1 stycznia celem objęcia kolei Ka- 
rola Ludwika, 

Pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa ro- 
botników „Siła“ w Krakowie odbyło się wczoraj. 
Przewodniczącym Towarzystwa wybrano p. Szezepa* 
na Kurowskiego (drukarz), jego zastępcą p. Włady- 
sława Szturkowa (cukiernik). Wydziałowi: Misiołek 
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Leon, drnkarz, Borowiecki Stanisław, malarz, Ry- 
palski Franciszek, krawiec, Królikowski Władysław, 
murarz, Nórek Władysław, kamieniarz, Sandowski 
Bolesław. iutroligator, Tokarz Tomasz, tokarz, Gross 
Henryk, cukiernik, Masłowski Kmdwik, ślusarz, Bia- 
łostocki Jan, stolarz. Zastępcy: Przybyłowicz Fran- 
ciszek, szewc, Magdziński Kazimierz, ślusarz. Komi- 
sya rewizyjna: Bandura Józef, drukarz, Wołkowski 
Karol cukiernik, Gardy Józef, stolarz. — Do Towa- 
rzystwa zapisało się 350 członków. 

Budownictwo miejskie w myśl zapadłej uchwa- 
ły magistratu ma odtąd wydawać opinię co do do- 
boru kolorów fasad, a w szezególności, aby używa- 
no kolorów dla oka ludzkiego przyjemnych i łago- 
dnych. 

Wiadomości osobiste. Komendant korpusu gen. 
Kriegharumer wczoraj rano wyjechał do Cieszyna i 
Ołomuńca. 

Dyrektor poczt i telegrafów p, Schiffner wozoraj 
rano odjechał do Lwowa. 

Radca ministerstwa spraw wewnętrznych p. Sperch 
dzisiaj rano przybył z Wiednia do Krakowa w spra 
wach weterynaryjnych. + 

Arcyksiążę Salwator, w powrocie z Wiednia do 
Lwowa, przejechał wczoraj wieczorem przez Kra- 
ków, przyjmowany na dworcu przez zastępcę delega- 
ta hr. Starzeńskiego, i przez radcę policyi dra Kai 
sera. 

Zmarli. Józef Nawratil, emerytowany inspektor 
owi zmarł 1 b. m. w Krakowie, przeżywszy 
at 76. 

Próba. Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem w zabu- 
dowaniach krakowskiej straży ogniowej odbędzie się 
próba gaszenia ognia za pomocą „granatów ognio- 
Żerczych* pomysłu p. Ignacego Wysockiego. 

Realność hr. Michałowskich przeszła za cenę 
120.000 złr. na własuość p. Władysława Kaczmar- 
| alegu, który zamierza przeprowadzić tamże parce- 
oye, 

Pamiątkowy napis. Przed kilku dniami podaliś- 
my w Kronice w dosłownóm brzmieniu przysłany 
nam stary napiś, znajdujący się na skale w Nowo- 
jowej Górze. Winniśmy dodać, że napis ten nie jest 
Rowoodkrytym , lecz znany był dawniej i zamieszczony 
jest w książce Józefa Mączyńskiego „Pamiątka z 
Krakowa“, wydauej w r 1845. (Część TIT, str. 253). 

Konfiskata. Sobotni numer Dziennika Polskiego 
skonfiskowała prokuratorya za opis zajść na górze 
„hyclowskiej*. 

Obchód 44 rocznicy stracenia ś. p. Wiśniow: 
skiego i Kapuścińskiego we Lwowie odbył się w 
Piątek wieczorem przy udziałe nader licznie zgro- 
madzonej publiczności. Kuryer Lwowski donosi, że 
policya zaaresztowała z pomiędzy młodzieży, biorą- 
tej w obchodzie udział, około 10 osób. 

Zjazd członków Tow. leśnego galie. na XI 
walne zgromadzenie odbędzie się w mieście Stryju 
Podług następującego programu : 

Niedziela 16 sierpnia v godz. 7 wieczorem ze- 
Tanie towarzyskie w celu wzajemnego zapoznania 
W sali restauracyjnej hotelu Krakowskiego. 

Poniedziałek 17 sierpnia o godz. 9 rano zagaje- 
nie zjazdu w sali magistratu (a o godz. 3 po po- 
łuduiu ciąg dalszy obrad). 

Wtorek 18 sierpnia wycieczka do lasów kame- 
ralnych Bolechów, Lisowice. Wyjazd z dworca ko- 
lejowego w Stryju o godz. 8 rano (powrót tego sa- 
mego duia wieczorem). 

Środa 19 sierpnia dalsze obrady rano i po po- 
łudniu (i wieczór pożegnalny). 

Oprócz spraw bieżących administracyjoych, wybo- 
ru 5 członków do wydziałn itd. odbędą się nastę- 
Pujące rozprawy: Higieniczne znaczenie powietrza 
eśuego; wyniki dotychczasowych prób aklimatyza- 
CJi obeych drzew w Europie, z szczególnem nwzglę- 
dnieniem kraju naszego ; czy i w jakich wypadkach 
Paszą bydła rogatego w zapustach może być pomo- 
eng kulturz» leśnej; o skrzypie (cquisetum hyema!2) 
Jako nbocznym pożytku z lasu; doniesienia z dzie- 
dziny lasowego gospodarstwa w ogólności; kwestyo- 
narz ułożyć się mający dla spostrzeżeń leśnych; 
wnioski i życzenia członków, 

„Kredytowy baak dla narzeczonych. Rada mi- 
nisteryalna wysokiej Porty ma jednem z ostatnich 
swych posiedzeń rozpatrywała projekt, przedstawio- 
W rządowi ottomańskiemu przez Szeika nl Islam. 
Jhodzi ni mniej, ni więcej, jak o założenie bankn 
tedytowego dla... uarzeczanych  Szaik bowiem 
Zrobił smutne spostrzeżenie, iż liczba zawieranych 
Wśród jislamitów małżeństw z dniem każdym się 
Zmniejsza. tak, że Żywioł mahometański zamiast 
Mucżyć się, upada Przyczyną tej niechęci do mat- 
eüstwa są wysokie koszta, jakie według przepisów 
religijnych, pociągają «a soba uroczystości weselne, 
wore ponosi jedynie paa młody. Mahomtańska oblu- 
"leniea bardzo rzadko mi posag lecz w takim ra- 
Zie mąż nie odnogi stad żadaej korzyści, albowiem 
Żona, bez żadnych ograni zeń, może rozporządzać 
Swoim majątkiem. Szeik, mając na celu rozszerzenie 
iatumu na koszt państwa, proponuje założenie banku 
kredytowego, któryby młudzieńcom, pragnącym wejść 
_ związki małżeńskie, udzielał pożyczki na koszta 
Wesejne ; suma ta byłaby następnie spłacana ratami, 

da ministeryalna przyjęła projekt w zasadzie i 
Poleciłą go opracować ustanowionej w tym celu ko- 
misyi, 

_ Ciekawa rzecz, czy za tym przykładem nie pójdą 
"ne społeczeństwa europejskie ?... 


Za Stowarzyszeń. 


— Posiedzenia ogólne krakowskiej 
p kupieckiej w Kaori odbyło się w dniu 31 
„pea b. r. Przewodniozy? p, Henryk Schwarz. Po 
ajęcin miejsc przez. pp. egłonków kongregacji, przed- 
Mawił p Schwarz Zgromadzeniu nowo wpisanyć 
złonków. 
_ Następnie odczytał sekretarz protokół z ostatnie- 
KO Posiedzenia, jak również protokół z odebrania 
UA kasowych i podręcznego fundnszu od p. Sta- 
istaw Goebla, brata ś.p. zmarłego Jerzego Goe- 

4 skarbnika kongregacyi, i oddanie tychże nowo 
anemu skarbnikowi p. Hermanowi Fritscho. 
bł również protokół z czynności podnie- 
„ię deponowanych apierów wartościowych w Ka- 
sie (szezędności miacią i złożenia tychż 
da kasy R 11 miasta Krakowa i złożenia A e 
Ulokowanej Pa: PNA Pag aaga p 
dzonym oats P. ouyn wyjaśnił zg opip 
ności przebieg z dokvnania tej czyn: 
3 MRI „gU. uchwalono ua wniosek p. 

Za wydać pani Paulinie Goeblowej i jej kie- 
ea ra spadkobiercom absoluto- 
8 e _Kongregacyjnej, przez Ś, p. 
m 2 DĄ jel małżonką, aż b dzień Śmierci 

» kwietnia 1891 r. prowadzonej, z wyraże- 


kongrega- 
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NOWA REFORMA. 


niem prawdziwego uznania za umiejętne, gorliwe i 
bezinteresowne zarządzanie funduszami kongregacji 

Na zaproszenie prezydyum magistratu m. Krako- 
wa, wybrano dwóch delegatów z grona kongrega- 
cyi, a mianowicie pp.: Jakóba Barberowskie- 
go i dra Henryka Feintucha, do ankiety, zwo- | 
łanej wskutek mającej nastąpić rewizyi instrukcyj 
magistratn o przechowywaniu i sprzedaży płynów 
łatwo zapalnych w obrębie miasta Krakowa. 

Poczem odczytano reskrypt ministerstwa handlu, 
dotyczący ulepszenia stosnnków przy ekspedycyi to 
warów w tutejszym głównym urzędzie ełowym. — 
W tym przedmiocie powstała dłuższa dyskusya, w 
której niektórzy z członków ntrzymywali, że pomi- 
mo ulepszonych stosunków i nowo zaprowadzonych 
odsełek towarów z poczty do domów i tak sami będą 
woleli towary na ele ekspedyować i takowe opła 
cać, bo zdarza się czasem, że jeden i ten sam to- 
war pod różną opłatę podciąganym bywa. 

W końcu uchwalono udzielić podupadłej wdowie 
po zmarłym członku kongregacyi, do udzielonego 
już w tym roku wsparcia w kwocie 50 złr., dalsze 
wsparcie w kwocie 25 złr. Poczem posiedzenie zam- 
knięte zostało, 
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Echa kąpielowe. 


Zakopane, 1 sierpnia. Tegoroczny sezou rozpo- 
czął się słotą i dokuczliwem zimnem. Na początku 
lipca jeszcze pruszył śnieg na górach, a w dolinie 
kuracyusze dzwonili zębami, lub rozmyślali pod pie 
cem o niestałości rzeczy ziemskich. Skutkiem tej 
aury fataluej, która, co prawda, nie była w tym 
roku specyalnością zakopańską, lecz rozciągała ka 
pryśne panowanie swoje na całą Środkową i zacho. 
dnią Europę, liczba gości zmniejszyła się znacznie. 
Ostatni biuletyn klimatycznej stacyi zakopańskiej, 2 
d. 24 lipca, douosi, że do Zakopanego przybyło 1567 
osób, a więc o wielo mniej niż w roku przeszłym 
Naturalny ten ubytek wyjdzie zapewne na dobre i 
gościom i góralom tutejszym, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że napływ „letników“ w ostatnich cza: 
sach wpłynął szkodliwie na cenę mieszkań i uspo- 
sobienie zakopańskich gazdów. Tak jak zawsze i 
wszędzie n nas, tak też i tu powodzenie rozzuchwa- 
liło niepomiernie ludzi i podniosło ceny do nieby- 
wałej wysokości. Dziś, gdy znaczna liczba mieszkań 
stoi próżno, gdy popyt za wiktuałami zmniejszył się 
bardzo, nastąpił pewien rodzaj otrzeźwienia i zba- 
wienuej refieksyi, co na rozwój Zakopanego pomyśl- 
nie wpłynąć może. 

A trzeba przyznać, że miejscowość ta rozwija się 
coraz więcej, dzięki staraniom łudzi dobrej woli. — 
Całe Zakopane niemal jest już przecięte doskonałe- 
mi drogami, które zbudowano głównie z pomocą 
Wydziału krajowego, liczba domów powiększyła się 
znacznie, powstały nowe sklepy, dobrze urządzone i 
dobrze prowadzone, a w qobliskiej Jaszczurówce u- 
rządzono hotel, który pod względem komfortu ró- 
wnąć się może z najlepszemi zakładami tego rodza- 
ju w Europie. Dzierźawca hotelu tego p. D, znany 
lu was w Krakowie, nie szczędził znacznych ko- 
sztów i starań, aby przedsiębiorstwo swoje popro- 
wadzić należycie. Dość powiedzieć, że urządził on 
czytelnię, w której znajduje się przeszło 20 dzien- 
ników, salę bilardową, zaopatrzoną oprócz bilardu 
w kilkanaście rodzajów gier towarzyskich, miejsce 
do ćwiczeń gimnastycznych, z doskonałemi aparata- 
mi gimnastycznemi, dobrą i tanią kuchnię, zdrowe 
wina, słowem wszystko, czego człowiek cywilizowa- 
ny do egzystencyi swojej potrzebuje. Opisnję te za- 
lety hotelu nie dla reklamy, ale po prostu dlatego, 
aby zaznaczyć, że i u nas znajdują się przedsię- 
biorczy ludzie, którzy, mniejsza o to dla interesu 
czy dla własnej fautazyi, umieją przezwyciężyć wro- 
dzone nam lenistwo i niedbalstwo i stworzyć rzecz; 
dobrą i pożyteczną. 

Drugim dowodem w tym rodzaju jest zakład dra 
Chramca w Zakopanem, rozwijający się bardzo po- 
myślnie, Obie te iustytucye są bardzo ważne dla 
rozwoju tntejszego uzdrowiska i dla podniesienia 
ekonomicznego kraju, skąd co roku tak znaczno su- 
my płyną za granicę do rozmaitych miejsc kąpielo- 
wych i Sauatoryów, 

Monotoune gtosnuki zakopańskie, urozmaicone tyl- 
ko głośniejszy grzmotem lub nawalniejszym de- 
szczem, Ożywiło cokolwiek w ostatnich dniach lipea 
TZ b cie lekarz ig jie- 
pn Y i przyrodników. 7 telegramów wie 
cie już, ż%8my ich tą przyjmowali serdecznie i uro- 
ozyście. brogram Przyjęcia ułożyło i wykonało bar 
dzo dobrze Towarzystwo tatrzańskie w porozumieniu 
Z gospodarzami Zjazdu i wybitniejszymi mieszkań- 
cami Zakopanego Zastuga to niewątpliwie szano- 
wnego. prezesa „TOWALNjątyyą posła Koziebrod z- 
kiego i członków wydzjałn Miasda i GHP 
chomsakiego, którzy z ra M liwości: 
i enargią pracowali nad tem jk Bu R gorliwością 

- : „ aby lekarzom i przy- 
rodnikom polskim pobyt w Zakopanem uczynić mi- 
łym i pożytecznym. Tutejsi obywatele i goście do- 
pomagali im w tem chwalębnęm przedsięwzięciu 
skutecznie i tak wszystko Złużyło się pomyślnie, bo 


i kapryśna pogoda nawet tym razem dopisała nad- 
spodziewanie. 


Nazajntrz więc po przybyciu gości do Zakopanego 
odbyło się poświęcenie zakładu dra Chramca. Po 
ceremonii kościelnej, której dokonał miejscowy pro- 
boszez ks. Stolarczyk, nastąpiła uczta, W wielkiej 
sali, ozdobionej popiersiem Chałubińskiego, zasiadło 
przy trzech ogromnych stołach sto kilkadziesiąt o- 
sób, Pierwszy toast na cześć gości wniósł gospodarz, 
Przemówienie jego było krótkie i proste, Wspomnia- 
EE na wstępie, że jest synem górala, złożył hołd 
wózięczności pamięci dra Chałubińskiego, przedstawił 
romuych wyrazach rezultat swojej dotychczase- 
wej pracy i podziękował serdecznie przybyłym za 
udział w Uroczystości, Mowa ta zrobiła ogółem wra- 
żenie dobre i była przyjęta oklaskami. Drugi z ko 
lei przemawiał gospodarz zjazdu dr, Ponikło, na- 
stępnie hr. Koziebrodzki pł na powodzenie 
polskiej nauki i goszczących w Zakopanem przyro- 
dników i lekarzy polskich, podnosząc przytem w go 
rącyoh słowach znaczenia tutejszego uzdrowiska, ja- 
ko skupiającego gości Z Najrozmaitszych stron Pol- 
ski, wreszcie wniósł toast na cześć właściciela Za- 
kopanego hr. Władysława Zamoyskiego poseł 
Sokołowski. Mowca wyszedł z zasady, żą pod- 
stawa demokracyi jest praca i że pracę tę uczcić 
należy tak dobrze pod strzechą wieśniaczą, jak i 
w pałacu pańskim. Mamy dwóch reprezentautów tej 
pracy w pośród nas, z których jeden jest dzieckiem 
ludu, drugi potomkiem starożytnego arystokratyczne 
go rodu. Toast na cześć pierwszego wychylono z 


ka tej rodziny arystokratycznej polskiej, która nigdy 
nie splamiła się zdradą kraju i która wydała w 
XVI wieku takiego demokratę polskiego, jakim był 
kanelerz i hetman w. kor. Jan Zamoyski. Mowę tę, 
która w sprawozdaniu Czasu przybrała charakter 
baualnego panegiryku i którą dlatego w obszerniej- 
szem streszczeniu tu przytaczamy, przyjęli zgroma- 
dzeni z zapałem, a obecny p. WŁ Zamoyski, 
widocznie wzruszony tą owacyą, zasłużoną zresztą 
zupełnie, wniósł na podziękowanie toast na cześć 
posła Sokołowskiego, jako obrońcy Morskiego 
Oka. 

Szereg przemówień zakończył p. K. Zalewski 
zdrowiem ks, Stolarczyka, zasłużonego proboszcza 
zakopańskiego. Bezpośrednio po uczcie udali się ze- 
brani do Jaszczurówki, gdzie ich podejmował go- 
ściunie właściciel zakładu p. Uznański. 


do doliny Kościeliskiej, wieczorem zaś podejmował 
serdecznie przybyłych u siebie w Kuźnicach p. Wł. 
Zamoyski, Przyjęcie było skromne i miało cechę 
patryarchainą, Gościom usługiwała siostra szanowne- 
go gospodarza i urzędnicy jego, a w zebraniu pa- 
nował nastrój serdeczny i podniosły, do czego nie 
mało przyczynił się p, Zamoyski ciepłem swo: 
jem i serdecznem przemówieniem. Nie dziwnego więc, 
że po tem "vszystkiem powstała myśl nezezenia 
składkową ucztą właściciela Zakopanego. Ale p. 
Zamoyski, dowiedziawszy się o tem, napisał na- 
tychmiast list do posła Sokołowskiego. wyma- 
wiając się od tej owacyi i prosząc usilnie, aby pie- 
niądze, przeznaczone na ucztę, ofiarowano na po- 
parcie 8Bprewy polskiej na Śląsku. Na 
ten cel sam załączył zarazem sto złr. Zacny ten 
czyn, świadczący chlubnie o patryctyzmie hr. Za- 
moyskiego, przeszkodzi? wprawdzie uczcie, ale 
pomógł dzielnym Ślązakom, bo jak się dowiaduje: 
my wielu z gości zakopańskich przesyła już składki 
na ręce posła Sokołowskiego, a oprócz tego 
grono ludzi dobrej woli krząta się około urządze- 
nia zabawy jakiejś ną rel powyższy. Miejmy na- 
dzieję, że usiłowania te odniosą skutek pomyślay. 

Jutro odbędzie się pnbliczue posiedzenie zarządn 
tutejszej stacyi klimatycznej a w dniach następnych 
wiee gości zakopańskich i posiedzenie członków 
spółki handlowej, która powstaje tutaj dzięki inicya- 
tywie pp. Koziebrodzkieg o, Stefana Sęk o w- 
skiego i hr. WŁ Zamoyskiego. 0 przebiegu 
tych zebrań doniosę wam w liście następnym. 


Dział ekonomiczny. 


Tegoroczne Żniwa. Powiarzające się znowu od 
kilku dni deszcze, każą stawiać nie bardzo pomyśl- 
ne horoskopy na przebieg i wynik żniw. Deszcze 
te, w znaczniejszej jeszcze niż u nas mierze, nawie 
dziły całą środkową i zachodnią Kuropę i zazna- 
czyły się zwyżką cen zbożą, 

Na Węgrzech główna część żniw jest na ukoń- 
czeniu, to też deszcze te nie narobiły szkody, bo 
zmaczna część zboża jest już pod dachem. Za to w 
Cislitawii deszcze te przeszkodziły zbiórce i młocee, 
bo tu zboże jeszcze albo leży na pokosach, albo też 
stoi nawet na pniu. Najwięcej ucierpiały Czechy, 
Morawa i Sląsk, które oprócz tego nawiedzone zo 
stały wylewami rzek, Pszenica i jęczmień, które je- 
szcze przed tygodniem zapowiadały bardzo dobre 
wydatki, dzisiaj ucierpiały wiele pod względem ja- 
kości ziarna. 

Z Królestwa Polskiego donoszą przeważnie 0 z8- 
dowalniających urodzajach, Mianowicie ma Warsza- 
wskie, Kieleckie, Łomżyńskie, Piotrkowskie, Płockie 
i Suwalskie wcale dobre zasiewy — Kaliskie, Lu- 
belskie, Siedleckie gorsze — paszy wszędzie brak, 
bo deszcze przeszkadzały w jej sprzęcie. W każdym 
razie pocieszającem jest, Że Królestwo nie znajduje 
się w tem położeniu, w jakiem sę obecnie rosyjskie 
prowincye wschodnio-południowe. 

W Księstwie Poznańskiem skarżą się moeno na 
żyto, za to pszenica jest weale dobra, 

Takie.same stosunki są w całych Niemczech — 
żyto jest bardzo siabe — co do pszenicy zaś twier- 
z% że będzie ona lepszą, niż mierna, pod warun- 
kiem, że pogoda bądzie sprzyjać żniwom, 

Angielskie zasiewy dają lepsze wyniki, niż się 
tego z wiosną; spodziewany — w każdym razie 
Żblorów iuaczej jak miernemi nazwać nie można. 
Również doznała i Francya przyjemnego zawodu — 
zbiory bawiem okazują się lepszemi, tak że przewi 
dywany deficyt ograniczy. się tylko ua 35 milionów 
hektolitrów. 

Nadchodzące z Rosyi wiadomości brzmią ciągle 
jednakowo -— mianowicie, że w prowincyach wacho 
dnio-południowych panuje znpełny nieurodzaj. Z Ru- 
munii skarżą się na deszcze, które pszenicy zaszko- 
dziły, ale pomogły kukurudzy, stanowiącej główny 
przedmiot eksportu Rumunii. 
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Npostrzeżonis meteorologiczme 


(podług obsorwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 3 niprppia. ; 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własnę „Nowej Reformy“) 


Schwyz, 3 sierpnia, W sobotę, jako w 600-le- 
tnig rocznicę (l sierpnia 1291) zawarcia pierw- 
szych związków kantonalnych odbyła się tutaj 
wspaniała uroczystość narodowe: 

Wśród ulewnego deszczu szykował się pochód 
uroczysty. © godzinie pół do dziewiątej zrana ro- 
zeszły się chmury. Sliczna nastała pogoda. Roz- 
winął się olbrzymi, nad wyraz Świetny pochód. 


zapałem, mowcą pije na cześć drugiego, jako poży-|Na czełe szła Rada związkowa, sąd związkowy i 
tecznego obywatela kraju, dzielnego patryoty i człon. | Rada narodowa. za nimi postępowali dyplomaci, 


zr» 


odnowienia związku na wieczne czasy. 
Na drugi dzień odbyła się zbiorowa wycieczka| . Olbrzymie długotrwałe oklaski, strzały arme- 


przedstawiciele armii, reprezentanci 22 kanto- 
nów, uniwersytety, studenci w malowniczych 
strojach, dziennikarze w liczbie 80 i t. p. 

Na olbrzymim placu świątecznym przed tysią- 
cami publiezności zgromadzonej na trybunach pod 
gołem niebem odprawiono uroczyste nabożeń- 
stwo. Członek Rady stanów Reichlin z kan- 
tonu Schwyz złożył imieniem związkowych 
kantonów uroczystą przysięgę na dalszą 
walkę w imię wolności, równości i spra- 
wiedliwości i wskazał oświatę ludu, jako 
podstawę pomyślności narodów. 

Prezydent związku Welti wspomniał o wal- 
kach religijnych, przez tych prowadzonych, któ- 
rzy dziś jeszcze miłości religii do zatruwania 
sere nadużywają i wezwał gorącemi słowy do 


tnie i dźwięki muzyki odpowiedziały na tę pełną 
zapału mowę. = 

Cała uroczystość robi nadzwyczaj podniosłe 
wrażenie, zdaje się, że to wspaniałe senne wi- 
dzenia. 

Na uroczysty turniej w którym 1000 osób 
z wszystkich kontouów udział bierze, Rada zwią 
zkowa przeznaczyła kwotę pół miliona franków. 
Wspaniałe trybuny, umieszczone pod gołem nie- 
bem. pomieszczą 11.000 widzów. 

Nastrój ogólny niezwykle uroczysty. 

Schwyz, 3 sierpnia. Uroczysty pochód histo- 
ryezny odbył się wczoraj w niedzielę i wypadł 
o wiele wspanialej, niż o tem marzono, bo przy 
prześlicznej pogodzie. Szczególnie pięknie wyda- 
ły się malownicze grupy mas i obrazy z ży- 
wych osób. Historyczne kostyumy wywoływały 
na każdym kroku entuzyastyczne okrzyki. Wczo- 
raj przybyło do Schwyz 50.000 osób. 


Popołudniu wyjechali osobnemi okrętami go-! 


ście honorowi i dziennikarze do historycznej miej- 
scowości Ruetli. Oczekiwało ich tu około 50.000 
osób na amfiteatralnie wzniesionych trybunach. 
Chór 600 śpiewaków wykonał uroczystą kanta- 
tę. Przy słowach: „Świętości Ruetli do całego 
należą narodu* powstał ogólny zapał. Wrażenie 
do głębi wzruszające. 

O godzinie 7 wieczór rozpoczęła się przejaż- 
dżka po jeziorze Vierwaldsztadzkiem. Wszystkie 
pobliskie szczyty górskie, hotele zdrojowe świe- 


tnie iluminowane. Na jeziorze spalono ognie į 


sztuczne, przedstawiające noc w Wenecyi. O pół- 
nocy powrócono do Schwyz. 

Mowcy z Ruetli wystąpili ostro przeciw tym, 
którzy wyśmiewają miłość Ojezyzny! 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Celowiec, 3 sierpnia. Leśniczy Nicolini zo- 
stął w sobotę w nocy we własnem mieszkaniu 
zasztyletowany z zazdrości przez dentystę-techni- 
ka Kubowskiego. Zbrodniarz oddał się sam 
w ręce sprawiedliwości. 

Saizburg, 3 sierpnia. Na Abersee przeje- 
chał wczoraj parowiec „Klisabeth* łódź przewo- 


zową, w której znajdowali się lekarz Gruber] 


z Wolfgangu i przewoźniezka. Pierwszego wy- 
ciągnięto nieżywego. przewożniczki nie zdołano 
dotąd wcale odnaleźć. 

Berlin, 3 sierpnia. Nordd. Alld. Zig. donosi, 
że jeneralny lekarz ZLeuthold stwierdził tak po- 
myślny stan u cesarza niemieckiego, że za kilka dni 
możliwem będzie użycie bandaży, nieprzeszkadza- 
jących chodzeniu. Ogólny stan zdrowia cesarza 
ma być zupełnie dobry. 

Monachium, 3 sierpnia. Księżna Klementy 
na iks. Ferdynand powrócili wczoraj wieczór 
z wizyty u cesarzowej austryackiej. Ks. Ferdy- 
nand odjechał dziś rano do Bejrutu. i 

Monachium, 3 sierpnia. Książę bułgarski po- 
wrócił dziś z Bayreuth. ; 

Londyn, 3 sierpnia. Times otrzymuje Z Peters- 
burga wiadomość następującą: W dobrze poinfor- 
mowanych kołach słychać, że podpisany przez 
Carnota i ministrów francuskich projekt z moty- 
wami do franeusko-rosyjskiego odpornego przy- 
mierza już został przez cara przyjęty i przez 
specyalną radę ministrów, złożoną z (iiersa, Wa- 
nowskiego i Wyszniegradzkiego podpisany. 

Paryż. 3 sierpnia. Ribot otrzymał urzędo- 
wne zawiadomienie, że król serbski Aleksan- 
der przybędzie tncognito do Paryża około 18 
sierpnia i zabawi tam przez dui czternaście. 

Cherbourg, 3 sierpnia. Mer przyjmując ofice- 
rów Obecnych tu okrętów rosyjskich, greckich i 
amerykańskich, przypomniał przyjęcie eskadry 
francuskiej w Kronsztadzie, które wspaniałym 
jest wyrazem przyjaźni francusko-rosyjskiej. Ko- 
mendant rosyjskiego krzyżowca „Admirał Korni- 
low“ wyraził nadzieję, że żeglarze francuscy po 
powrocie będą opowiadali rodakom o sympatyach 
Rosyi dla Francyi. 

Cherbourg, 3 sierpnia. Na uczcie, danej na 
cześć obcych okrętów, deputowany z Cherbourga 
Danneville, wznosząc toast, wyraził nadzieję, że 
na wypadek wojny Rosya i Francya wzajemnie 
wspierać się będą w sposób braterski. 

Cherbourg, 3 sierpnia. Robotnicza ludność u- 
rządzda „punsch“ na cześć załóg okrętów rosyj: 
skich i greckich i przyjmowała je gorącemi owa- 
cynmi. 

Komendant załogi okrętowej Alexiew obnoszo- 

ny przez tłumy, otrzymał bukiet z kwiatów. 
, Gourdon, 3 sierpnia. Przy otwarciu linii kole- 
jowej do Cahors wzniósł generał Warnet. ko- 
mendant 17 korpusu toast, w którym dał wy- 
raz uczuciom patryotycznym, podnosząc z zado- 
woleniem. że armia znajduje się na wysokości za- 
dania. Cały świat wie o tem a majwznioślejszym 
hołdem uznania tego faktu wzniesienia się armii 
francuskiej na szczebel świetności. jest przyjęcie 
floty francuskiej w Kronsztadzie, które tak rado= 
snem echem odbiło się w sercach Francuzów. 

Uważają oni to przyjęcie jako dowód należne- 
go szacunku Europy dla Krancyi, którego natu. 
rałnem następstwem jest, że Anglia powracające 
z Kronsztadu flocie podobnież wspaniałe pragnie. 
zgotować przyjęcie, mające na eeln rywalizować 
z przyjęciem kronsztadzkiem. 

Mowca podniósł dalej że Francya z uzasa- 
dnioną dumą widzi się dziś na dawnem swem 
stanowisku politycznem. i i 

Petersburg, 3 sierpnia. Król serbski przybył 
z orszakiem swym wczoraj popołudniu do Peter- 
hofu. Na dworcu przyjmował 50 car z wszyst- 
kimi członkami rodziny cesarskiej. Powitanie 
było serdeczne; na dworcu ustawioną była kom- 
pania honorowa, nie brakło też deputacyi serbskiej 


| Kantor wymiany 
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kolonii. 7 dworca odjechał król do pałacu w Pe- 
terhofie, gdzie nastąpiło przywitanie ze strony 
carowej i żeńskich członków rodziny. Wieczorem 
przybyła do Peterhota królowa grecka z córką 
Maryg, poczem odbył się w pałacu wielki obiad 
familijny. 

Petersburg, 3 sierpnia. Journal de St. Peters- 
bourg serdecznie wita przybywającego króla 
serbskiego i pisze, że od chwili watąpienia 
jego na tron towarzyszą mu najżywsze sympatye 


|Rosyi, która życzy Serbii szczęścia i pomyślnego 


rozwoju, i żywo interesuje się każdym krokiem 
serbskiego rządu, pragnąc ekonomicznego i moral- 
nego rozwoju tego kraju. Król będzie miał sposo- 
bność także w powitanin przez naród rosyjski 
widzieć wyrszy uczuć i życzeń Rosyi, by państwo 
serbskie pod rządami dynastyi gościa carskiego 
rozwijało się i kwitło. 

Inne dzienniki wystąpiły także z podobnemi ar- 
tykułami. 

Bukareszt, 3 sierpnia Senator Pony został 


zamianowany ministrem oświaty na miejsce Theo- 
doreska, 


Kursa telegraficzne. 
Ww gieżzdmie wioceońzkiej 


[Kura w wal. 

dnia 1 sierpnia 1891 roku. sasir. | 
ar. | ot 

| Zjednoczony dług w papierach . | 92 | 40 | 
Zjednoczony dług w srebrze 1 92| 35 
Ausiryscka renta złota . . . . „|111| 5 
5% nustryacka renta (marcowa) . 102 | 35 
Akeyo banku austro-węgierskiego 1020| — 
Akcye kredytowv . * 289 | 50 
Londyn asm 117) 90 
Srebro . EKG ai —| — 
20-to fraukówki za sztukę 8139", 
Dukaty austryackie. . . . . . .| 6'60 
Banknoty banku niomi»e. za 100 m | 67 |974, 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych na dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego, — ważuy od 1 czerwca 1891 


Odchodzą z Krakowa : 


Rano. 

Do Wiednia: osobowy gods. © min. 69 — pospieszny 
goda. 7 min. 17, — osobowy do Lundenkurga | Wiedaia 
godz. 9 min. 47, 

Do Lwowa: mięszany gods. 6 min. 19 - pospieszny 
godz. 8 mim. 8 od 25/6 do 15/9 ma połączenie przez Pia- 
Bzów na kolej państwową do miejso kąpielowych — ozo- 
bowy godz. 10 mia. 50. 

Do Bosarkl-Hnsiatyna : mięsrany godz. 9 mia. 22 

Do Warczawy: osobowy godz. 6 min. 59 i godz. 9 


min. 47. 
De Wieliczki: mięszaay godz. 11 min. 49. 
Po południu. 


Da Krzeszowić : osobowy o gods. 1 min. K2, kursuje 
tylko od 7/6 do 27/8 w niedzielę i wa święta. 

Do Bbanarki | Oświęcime : mięszany godz. 2 min. 27. 

Do Wiednia: osobowy godz. 8 min. 27 — pospieszny 
godz. 9 min. 59. 

De Warszawy | Oświęcima; osobowy godz. 6 min. 67 

Do Banarkl-Husiatyna : mieszany godz. 7 min. 17. 
, De Tarnowa : osobowy godz. 4 min. 19 — także od 1/7 
do 15/9 kursuje do Taraowa | Orłowa osobowy godz. Y 
min. 43, a według potrzeby idzie uawet do Lwowa 
nietylko w wymienionych miesiączek ale w każdym innym 
ozasie. . 

De Lwewa: osobowy godz. 10 min. 47. 


Przychodzą de Krakowa: 


Rano. 

Z Tarnowa-Orłowa (względnie we iłag potrzeb; mamet 
ze Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy gode- 5 mis. 13. 

Z Bonarki-Huslatynn : mięszany god: 6 min. Ż4. 

Z Bonarki-Wadewio : imięszany gods. 10 min. DY. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 miu 34. 

Z Oświęoima: osobowy godt“ 7 min. 27. 

Z Wiednia: pospieszny godz. 7 min. 47 — osobowy godz. 
10 min. 8. 4 K 

Z Warszawy: pospieszny godz. 7 min. 47. 

Z Tarnowa : osobowy godz. ll min. 18. 


Po południu. 


Ze Lwewa: osobowy godz. 2 min. 37 i godz. 6 min. 4. 
pospieszny [az min. A argia sa Th 

Z Bonarki-Husiatyna : migsz r . 

Z Luadenburgo A z Warszawy: «zokotry godz. 5 m 23 

Z Wiellozki: mieszany godz. 7 min. 36. (Ten pociąg od 
26/6 do 16/9 przywozi z Płaszowa pociąg kąpielowy koloi 
państwowej.) 

Z Wiednia: pospiersiy godz. 9 min. 4 — osobowy godz. 
10 min. 4. 


Z Krzeszowic : od 1/8 do 27/9) w nielziele i świeta oso- 
bowy godz. 8 min. 37. r 
Na przystanku Zwierzyniec. 


Przychodzą. 
Z Bomarki: mięszany godz. 6 min. 8 rano, gods. 10 
mia. 43 rano i godz. 4 min. 18 po poładniu. 


Odchodzą. 
mit” "pa południk i poak T min Bi pa paak * 
inn a 
(TOO->-Q>>O©©<€) 


i Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniezne 
i monety 

kupuje i sprzedaje 

pet najkorzystniejszemi warunkami 


8 
o 
t 


tilii e. k. uprze galic. 


M Banku hipotecznego 


L 
pa w Krakowie; Rynek, l. 30. 
Y BEF Zlecenia z prowincyj uskutecznia 


się odwrotną pocztą bez qoliczenia 4 
prowizyi- 
S< >> 2 03-< >< > 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Alecenia z prowincyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA Ho 


CHSTIMA 
Kraków, Rynek główny linia A—B 
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W Wadowicach pod I. k, 128, Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowi 


duża rcalność, składająca się Z domu 
mieszkalnego za sklepem, obszernemi 
magazynami, piwnicami i zabudowania- 
niami gospodarczemi, położona w śród- 
mieściu naprzeciwko gmachu sądowego, 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunka- 
mi deo sprzedania. 

Wiadomość u właścicielki Ludwiki 

Lukas na miejscu. 1885 1 3 


mealność 

narożna , naprzeciw plant, blisko Rynku i naj- 
ruchliwszej ulicy położona, przeszło 700 sążni 
rozległości mająca, w połowie zabudowana, da- 
ja się na 3 piękne parcele budo- 
wlane podzielić, jest s wolnej ręki w oa- 

-łości lub częściowo do sprzedania. 

Wiadomość w handlu A. Hawełki 
w Krakowie. 1881 1 5 


Subjekt handlowy 


który był 4 lata w dystylarni w Toruniu i 4 
lata w handlu win w Warszawie, biegły w pol- 
skim, niemieckim języku i rachunkach , szuka 
zaraz posady. Wiadomość w Biurze komi- 
sowo-informac. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ulica Grodzka, L 30. 188218 


Wojna Glowa z Rimini : 


wreszeie ukończona. 


Otwierają się na nowo obfite Źródła | Ś8 


wzajemnych stosunków handlowych. Kto 
zamierza korzystać z obecnej Sytuacji, 


a nie chce się narażać ma zapłacenie | 4 


trycowege , niech się pointer- 
muje. Mam w każdej miejsco- 
wości Rumunii doświadczo- 
nych, sumicnnych korespon» 
dentów, jestem zatem w możności udzie- 


lić dokładnych wiarogodnych informacyj |, 


o każdej firmie Rumnnmnii, [aka 
informacya kosztuje 1 złr. 50 ct., w abo- 
namencie taniej. Mogę także podać spisy 
firm rumuńskich każdej gałęzi handlowej. 
Polecam smmiennych agentów, 
spedytorów it. p. Wskazuję arty» 
kuty, jakie się kwalifikują do wysłania 
tam, lub "do "sprowadzania ztamtąd do 
nas. Podaję w końcu «sposoby, jak mo- 
żna najkorzystniej załatwić interesa z ku- 
pecami rumuńskiemi. 


Hieronim Weiss 


w Krakowie soo 6 10 
koncesyonowane Biuro informacyjne o 
stosunkach kredytowych handlowych 

firm (jedyne w kraju). 


== =>RO000GGR 
Szuka miejsca pracy. 


Osoba, w środnim wieku, chege się osiedlić 
aa prowimcy4ai, poszukuje 
uczennic na godziny języka fran- 
cuakit-go i 
u siebie manki maecodycznej kroju 
sukien. Przyjmuje zarazem na stancyę 
panienki na naukę, zabezpieczając Ro- 
dzicom staranne wychowanie dzieci. 

Strony interesowana zgłaszać się zecheą pi 
semnie do 1 wrześnią pod adresem IL. ©.; 
ulica św. Jana. L. 127. Ii piętro w 
podwórzu, w Krakowie, gdzie na żą- 
danie ustnie lub listownie bliższych informaeyj 
się ndziela. 1617 11 15 


RRRRRGKERERENU 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


Romana. Silberbacha 
w Erakowie 


róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10, 
naprzeciw Grand Hotelu poleca 


Portland Cement epolski marki F. W. Grundmann, 
szczakowiecki, witkowioki | pedgórski marki Li- 
ban, wapno hydrauliczne z Ferlmoce | Kufstein, 
gips murarski | rzeżblarski, cegłę I glinkę egnio- 
trwnłą , rury I posndzki stelngutowe z fabryki 
10. księcia Lichteneteina, łupek angielski, fran- 
cuski, płyty Izolacyjne, zmołę gazową, eraz wszel- 
kie materynły w znkres bndowniotwa wchodzące. 


Wykonywa również pokrycia da. 
chowe łupkiem sziąskim, an- 
gielskim i francuskim, da- 
chówką żlobioną i zwyczajną, 
papą ogniotrwalą. 1881 2 25 


Miła gospodarka. 


(Wyciąg z aktów sądowych.) 

5600 osób zaskarżonych w przeciągu kilku 
lat — tylko za jeden jedyny artykuł, za inaszy- 
ny do szycia. — Przytem tysiącanę nadużycia. 
Kto winien ? Tacy kupcy, którzy dla braku 

oozucia własnej godności, poniżają cały stan 
kapieżki przyjmują roczuie setki agentów, tre- 

ę eh, jak mają obałamucaćc publiczność, i 
wytresowźnych wysyłają na prowincyę, dając 
im majlichsze maszyny i 45% od 
każdej sprzedanej sztuki. — Takim 
agentom nie podpisywać żadnych kontraktów, 
nie dawać żadnych zadatków. — Ktokolwiek 
zestal pokrzywdzony przez te pi- 
jawkt. proszę opisać cały fakt i 
przysłać do mega handlu we Lwo- 
wie lub Krakewie, aja każde nadużycie 
% podaniem tej firmy i agenta opiszę w gaza- 
tach kra owyeh. 1865 3 8 

JowefF Iwanicki, 
Lwów—Kraków. 


Wina 
j „zagwarantowane, czyste, 
węgierskie rodzime 


wysyłki wzorowe eksþedyuje w koszach z na- 
ezyniem 0koł0 % litrów opłatnie : 
Erlauer-VjgonfACE, czerwone lub białe, 
po złr, 2,60, 2.70, 8.80, 
Tekay Samerodner 5 zy, 9) ct. 
Wyskokowe po 7 złr. %0 ct. i 19 zir. 
Wódkę karpatówk€ na żołądek (Boro- 
wiezia) 2 złe. 88 cent., za gotówka lęk za po? 
tanim. — Ea gros znacznie taniej. 
Cenniki gratis i franco. 
"M. Fay kisas, 
Producent wina i król. pocztmistrz, 


1596 10 Podolin (Węgry). 
Poszukuje się 


koni od kadru. 


Zgłoszenia przyjmuje Biaro W. Świder= 
skiego w Tarnowie, 


zadenk lm $. 


1861 4 O 


Z druksrni Związkowej w Krakowie. 


oirzymała na skład główny nowe dzieło: 


Stanisława hr. Tarnowskiego 


Z doświadczeń i rozmyślań 


napisane z powodu 


25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego“. 1695 7 0 


Treść: Nasze położenie polityczne : Stanowisko w Europie, Stosu- 
nek do Rosyi, Prus i Austryi. — Opinie i stronnictwa: W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Usposobienia i sklon- 
ności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, w psłacuch i w cba- 
tach. — Usposobienia religijne: W ciągu wiek'. w chwili obecnej, Nie- 
które środki obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Fałszywe budzenia ducha, 
Wykvęty i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi. — 
Wnioski i przestrogi: Dobre i złe znaki, Kilka pewników politycznych. 


Cena 2 złr. 40 et., w ozdobnej oprawie 3 złr. 


mn ra 
ML. Beyer i Spolka 
Kraków, Sukiennice, L. 18, 13 i 14. 


Główny skład 

£ bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, 
_ Płócien, Bielizny stołowej, 
wszelkich wyrobów trykotowych w wełnie, bawetnie i jedwabiu, ; 


oraz 1503 23 0 c% 

płóciennej bielizny krepowej 5 
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 
Skład główny w Wiedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11. 4 
AAAA AAA E R PIPART 4 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od l lipean I8S91 roku. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


514 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 


529 a » = z Podgórza = Bonarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] , do Oświęcima, do Wiednia, 
244 , k „n osobowy z Podgórza-Płaszowa 

3.03 „ z Podgórza-Bonarki 


7.59 rano pociąg pospieszny u Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa. 
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] 
wd 4 E osoby z Podgórza-Płaszowa 
mięszany z Krakowa [kolej Północna] l 

R a osobowy z Podgórza - Płaszowa 
9.53 n A z Podgórza - Bonarki 
4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud Ją 
5.00 , z Podgórza - Płaszowa Udo Żywca, do Mszany dolnej 


; do Mszany Dolnej. 


do Bielska Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budupesztu, N. Są4- 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 


9.00 rano pociąg 
9:37 


5.13 , k 5 A z Podgórza - Bonarki 
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwikaj do Orłowa, Koszyce. 


6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 14 ' 
7.8 osobowy z Podgórza - Płaszowa | do Nowego Sącza „ Ohyrowa, 


z Podgórza - Bonarki J Stryja. 
Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


ń n 


755 i 


n A 


MAK «nao pociąg ogobawy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyce, Orłowa przez Tarnów. 
5.42 rano pociąg osobowy ao Podgórza" Bsnarkt 

a n 5 » do Podgórza-Płaszowa Tre Stryja, Chyrowa: nowega 
6.02 , „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] i Spa, 

630 , „  Omobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] Í 

9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi | 

9.36 „ 5 s P do Podgórza-Płaszowa j 1 hywa. 
10-20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki | 
10.35 R 5 5 do Podgórza-Płaszowa | T amA 
1037 >  . |  mięszany do Krakowa [kolej Półn] (* Wiednia, z Oświęcima. 
11.14 A osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.ji 


3:56 | z Budapesztu, Wiednia : Zwar- 
$donia , Żywea, Bielska, Stryja, 


n " 
po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
a J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza, 


4:11] , 4 > do Pedgórza-Płaszowa 
4.12 , z „  Mmięszany do Krakowa [kolej. Półn.] 
7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 

1.35 ” do Krakowa [kolej K. L.] 


) Z Mszany Dolnej. 
8.30 do Podgórza - Bonarki } 
; j 


» 
wieczór pociąg osobowy n Oświesima przez Tarnów, 


8.4 e , e do Po :górza-Płaszowa z Koszyc, Orłowa. 


9.38 : F. pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] 


Odjazd z Tarnowa: 


w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 

rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca, 

95% , „ osobowy do Chyrowa, Stryja. 

3 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry, 


Przyjazd do Tarnowa: 


12.15 w nosy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 
2.23 T osobowy z Koszyc, Orłowa. 
11'12 przed południem pociąg osobowy Z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa. 
7.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa. 
Czas podnny jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow n nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyucy 
e. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 24 


<s | BAZ EEO©N ECU EŁFINOY XI ! ~ 
Sg Kto chce palió rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy . nlech kupuje 
z3 TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 

ka | 

:.5| S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 
RAE Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28, 

5 = 5 | Ceny bardzo niskie. 

si EF 100 sztuk od 12 centów. węg 
i: Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis — Przy odbio!z6 
|>3 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 42 90 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie s 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- Ś 2 : 
snego wyrobu z najlepszego materyału. CED" 


Reparacya obuwin i kaloszy uskutecznia się szybko i tanio. 842 44 80 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 


| w Krakowie, A-B, 37. 1178 37 0 
Przy większym odbiorze cena Zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacyą Carbolineum 14 zlr. za 100 kilo. 


NOWA REFORMA. 


1855 3 8 


Kraków, 4 Sierpnia 1891. 


Wazne! 


e Główny skład mąki kościanej i wszelk ch nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


Wazne! 


PIERWSZA AGENGYA MASZYN ROLNICZYCH 
FRANCISZEK ALBIN 


Rękawka, L. 159 (ObPOKkK kościoła). 


W Podgórzu, UL. 


bl 
Z JĘREZY tymi 


oleca ma spłaty siewniki, młocarn 


14 


2 - węjję Sap 
„alt OBY, 4 
s I G 


tj SE 


ie, kieraty, młynki (Backera), 


grabiarki (Tiger i Hollings- 


worth), sikawki ogniowe, pompy, rury, trieury, locomobile, maszyny do szycia, oraz 
główny skład mąki kościanej i wszelkich sztucznych mawozów wysoko procentowych. 


Oonniki i próbici wysyła się na żącianie gratis i franco 


1492 12 0 


Główny skład mąki Kościanej i wszelkich nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


3 48 3 36% 46% 36 47 + 4 śe że 14 | OO o a] 


Tylko jeszcze do niedzieli 9 sierpnia w Krakowie. 


„SŁOŃCE: 


zbiór noweli szkiców 
Zygmunta Niedźwieckiego 
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 zlr. 
20 ct., Z przesyłką 1 złr. 25 ent. 
Główny skład w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 5 16 


GŁ ŻŁ 14 2 AKA dO 3 
Dr. Paweł Radecki 


powrócił 
z ,„Eirsteonhofu''. 
Mieszka: ulica Św. Gertrudy, 13. 
Ordynuje od godziny 3—4. 1857 3 3 


Wzory do nanki ZTĘCZNOŚCI 


Podręcznik do tejże nauki 


zostały wydane przez dyrektora i nauczycieli 
szkoły wydziałowej w Sokalu pp. Sledmiograja, 
Biłeńkiego, Hałasa I Pikszyca i są do nabycia 


u właścicieli. — Przedpłata w tych dniach zo- 


ie agłoczoną. 1842 3 4 


BULION 


Nr. 00. z truflami kilogr. 7 złr. 50 ct, 


Nr. I. wyborny kilogr. 6 złr. 50 ct. 
Nr. II. doskonały kilogr. 5 zir. 50 et. 
Bulion z samych kur i jasny 
podkowa pół kilogr. . . 4 złr. 90 et. 
Ekstrakt mięsny w puszkach jak Liebieg: 
puszka 1 7 ð 

3 


Bryndza górska, doskonała, 
laska 5 kilogr. 3 złr. 28 ct. 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matozyńskiej, 
sprzedaje Zarząd Dworu Kapszyn ost. 
poczta Brzeżany. 442 18 20 


JK aczorówka 


mała posiadłość wiejska, z du- 
¿ym ogrodem, położona w To= 
niach pod Krakowem, w ładnem 
położeniu, zaraz do sprzedania. 

Bliższą wiadomość powziąć można na 
miejscu, lub udzieli tejże p. Karol de 
Giorgi, budowniczy, w Krakowie, ulica 
Stolarska, 3, codziennie między 2 a 3. 

1830 4 4 


W willi 


przy ulicy Retoryka, na Wy- 
godzie, są 


3 pokoje, przedpokoik i kuchnia 

itp., z ogródkiem, na parterze, zupełnie 

suche, do wynajęcia. Wejście około 

małego domku, pod L. 13, lub też zu- 

pełnie osobne ogrodem od tej samej uli- 
cy Retoryka. 

Także sąsiedni domek partero- 
wy, z ogródkiem, wolny od podat- 
ków, z dopłatą 4,500 złr., jest do 
sprzedania. 168 5 6 

Wiadomość u właścicielki na miejscu. 


RWIE TM E 
„CONCORDIA“ 


LAKLAD POGRZEBOWY 


w Krakowie 17553 10 
przy ul. Zwierzynieckiej, Le 32, 


J, K. PEKALSKIEGO 


posiada wszystkie przybory po- 
£rzebowe po najtańszych cenach. 
Adres depesz: „Concordia“ Kraków. 


Potrzebny 


pomocnik handlowy 


obeznany z robotami 
Juliusz Grosse 


Fapier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


a 


Codziennie 


(u 
EA 
j= . 


4 


Nowość. I. Wenccya podczas Bożego Ciała 


Ea Oskara Gierk'ego 
`- Wielki mechaniczno-automatyczny Światowy teatr 


przy ulicy Dietla. 


wieczór o godzinie 8 


brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielę i święto dwa Przedstawienia. 


Początek l-go © godz. 4'), popołudnia, Il-go © 8 wieczór. 
IV Serya. Nowy program. 


IV Serya. 


Nowość. 


JI. Wielki pożar Moskwy w roku 1812 Przemarsz Napoleona I. z jego armią. 
Nowość, III. Automatyczni akrobaci. Pantomimiczny ballet artystów i humorystyczne przemiany. 
IV. Nowa serya obrazów. (Tylko podczas wieczornego przedstawienia oświeca się wa- 


puiem i wodorotlenem. 


Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz, 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 
rano do wieczora w kamie teatralnej, — Orkiestra wojskowa o. i k. 13 pułku piechoty. 


Ceny miejsc: Micjsce zamknięte numerowane 6C ct., JI miejsce 46 ct., IIE miejsce 26 ct., 


galerya 15 et. Dzieci płacą połowę. 


Z uczanowaniem Oskar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 


Również podczas deszczu odbywają się przedstawienia, gdyż teatr 


płótnem żagłowem i zaopatrzony w podłogę. 


Dr. Med. 


Fugeniisz Kozierowski | 


mieszka. 1732 10 15 


przy ul. św. Tomasza, L. 26, I piętro, 
Ord. od 3—4 popołudniu. 


kilo. tr. SĄ H f ) 
zir. pis m próbę 1 eir. BOANA 


Praktykant inżyniery] 


z ukończoną politechniką lub wyższą 
szkołą przemysłową w Krakowie, znaj- 


| dzie natychmiast zajęcie u in- 


żyniera okręgowego w Bor- 
szczewie za wynagrodzeniem po 40 
złr. miesięcznie. 1868 2 8 


Zdolny kolporter 


znajdzie umicszczenie. 

Zgłoszenia przyjmuje drukarnia A. Ko- 
ziańskicgo w Podgórzn. 1870 2 3 
pomo I KM |... "w "MI 

Majątek, 1082 morgów, z budynkami mu- 
rowanemi, oddalony 17/4 od Tarnowa, jest z po- 
wodu stosunków familijnych do sprzedania. 

Kamienica dwupiętrowa , przy ul. 
Floryańskiej w Krakowie, za cenę 85.000 złr. 
do sprzedania. 

Majątek, w powiecie Limanowskim, skła- 
dający się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest za cenę 220.000 złr. do sprzedania. 

Młyn wodny, © pięciu kamie- 
miach, w okolicy Bochni, wraz z gruntem, 
jest de sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Biurze W. Świ- 
derskicgo w Tarnowie. 1812 9 0 


pokryty jest podwójnem 
1845 6 6 


DEEE EEE E A RE) Chłopiec zamiejscowy 


z ukończoną II klasą gimnazyalną lub realną, 
najdzie umieszczenie w handlu towarów norym- 
berskich i gałanteryjnych 


EUG. SGMIDOWICZA 
Kraków, Sukiennice. 1867 2 3 


Lokaj 


żonaty, bezdzietny , z chiubnemi świadectwami, 
liczy lat 35, katolik, szuka we dworze pesady 
lokaja lub leśnego , na ordynarye, od A 
września 189E r. Ktoby potrzebował raczy 
się zgłosić pod adresem: Wojciech Brej, 
lokaj, w Cieklinie p. Dembowiec. 1776 5 6 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, 22, 


poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlaści 


, MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski jest eleganekie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od $ złr. 50 ct., 
damskiego od $ złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reperacye uskuteoznia się dokta- 
dnie | szybko. Zamówienia z prowincyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Misra eentymetrowa 

lnb zużyty bneik, 841 47 0 


PIASZCZ6 cumove 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


magazyn W. Krzysztofówicza w Krakowie 


Rynek, A—B, 37. 1318 27 0 


80ODOPROTNINOPREKAGRSEGUKEOGEO 


* 


wychodzący od dnia 


Świata“ 


ne 


Pomicszezs umyślnie dla 


RERRÓRE 


% 


% 


Lii i 


* 
+ 


Najobszarniejsza, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismofpolskie 
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Dwutygodnik illustrowany 


w ładnej, ozdobnej okłudce, z dwoma powleściowemi dodatkami w książkowym formacie 
I cztereun dodatkami heliograwiurowemi lub chromolitograficznemi, dołączanemi do ze- 
szytów co kwartał. 


cza, Klizy Orzeszkowej, Jana Zacharyasiewicza, Teodora Tomasza Jeża, 
Michała bkałuchiego, Alberta Wilez , 
| Waleryi Marrenć, Dra Antoniego J.a, Józefa Tretiaka, Dra Piotra 
Chmieiowshiego, Zenona Przesmyckiego; Dra Juliana Ochorowścza, 
s, Józefa Blizińskiego i wielu innych. Wszysey najznakomitai artyści polscy 
% zasilają „Swdat* swojemi cennemi pracami. 

3 Prenumerata na „Swiat“ wynosi: 

rocznie 12 złr., pólrocznie Ć zir., kwartałnie 38 zir. 


Prenumerować najlepiej wprost: 


w Administracyi „Świata“, ulica Fioryańska, L. 40. 
Premium nadzwyczajne „Świata“ na rok 1891. 
Prenutneratorowie , którzy wniosą z góry całoreczną prenumeratę 

= wprost do Administracyi „Swiata“ otrzymają jako premium nadzwy- 
czajme własnoręczny oryginalny rysunek jednego z nrtystów polskich, posiadający 
znacznie wyższą wartość od roeznej ceny pronumerucyjnej „Swiata. Roczni pre- 
numeratorowie z prowincyi, którzy w myśl niniejszego ogłoszeuia z preninm 
w piwnicy. L-3 nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5© et. na opak. i przesyłkę rysunku. 
3 Administracya „Świata“ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890 
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napisane utwory: Henryka Sienhiewi- 


yńskiego, Kajetana Kraszewskiego, 
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| Odpowiedzialny riądca d drukarni A. Szyjewski, 
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